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N ierów na m.ara
Dziś także „N Fr. Presse* uprzedza rząd 

i odsłania tajemnicą podziału mandatów w pro­
jekcie reformy wyburczej. Podane przez siebie 
cyfry wyjmuje ona nie z samego projektu, któ­
ry i jej nie jest jeszcze zrany, lecz z jforma- 
cyi, jakie otrzymała od reprezentacji poszcze­
gólnych krajów Ponieważ zaś reprezentacje 
te — jak zaznacza — są dobrze poinformowa­
ne o zamiarach rząuu, — jej ze„tawien.e odpo­
wiada muiej v ięcej cyfrom rzeczywistym. Co Uu 
je Inego tylko punktu „N. Fr. Presse* jest je­
szcze w wątpliwości, a mianowicie, czy Niemcy 
otrzymają 204 czy 205 mandatów.

Na ogół biorąc, zgadzają się podane przez 
uią 'iczny z onegdajszrmi rewel&cyari wiedeń 
skiej „Zen*, a także z obliczeniami kilku in­
nych pism, „zwykle dobrze poinformowanych*. 
Zatem liczba posłów do Kady państwa me być 
rzeczywiście pomnożona z 425 na 450.

Z tych 25 nowych mandatów przypadnie w 
udziale 9 D o l n e j  A a s t r y  i a raczej W ie ­
d n i o w i .  Wybierał od dotychczas ogółem (wraz 
z kuryą powszechną) 19 posłów, a ma ich o- 
tizymać 28 Posłowie ci wybierani bęńą nie 
według list — lecz pojedyóczo, każdy w o so ­
b n y m  o k r ę g u  m i e j s k i m .

I liczba Dosłów z C z e c h  wzrośnie o 9. bo 
z 110 na 119. Z dotychczasowych mandatów 
posiadali Niemcy 43, Czesi 67. Niemcy żądali 
pierwotnie, aby przy pomnożeniu liczby manda­
tów na 122 otrzymali c a ł ą  z w y ż k ę ,  a więc 
jeszcze 12 mandatów, czyli razem 55. Ostatecz 
Lic atoli osiągnąć zdołali tylko to, że przyzna­
ne im nowycb mandatów 6 — C z e c h o m  zaś 
t r z y .  Weaług proiektu rządowego, mają więc 
wysyłać do Rady państwa Niemcy czescy po­
słów 49, Czesi 70. Miasto Praga, które wybie­
rało ńotyenczas 6, otrzyma 8 posłów. Natomiast 
L i b e r c o w i ,  przyznano tylko jeden mandat 
podczas gdy dotychczas wraz z 2 mandatami 
Izby handlowej miasto to miało ich 3

Liczba manaatow z M o r a w  pozostaje bez 
zmiany Z 43 mandatów kraju tego otrzymają 
C z e s i  27, N i e m c y  16. Wybór odbywać się 
będzie w e d ł u g  k a t a s t r ó w  n a r o d o w y c h  
B e r n o  wybierać będz1? o jednego posła wię 
cej, a więc trzech.

T a i samo óez zmiany pozostawiono liczbę 
mandatów ze Ś l ą s k a .  Utworzone tam zostaną 
obok o ś m i u  n i e m i e c k i c h  d w a  c z e s k i e  
i d w a  p o l s k i e  o k r ę g i  w y b o r c z e ,  tak 
że Niemcy i nadal zatrzymają niczoro nieuzasa­
dnioną w i e l k ą  p r z e w a g ę .

W S t y r y i  wybierano dotychczas 23 posłów 
niemieckich i 4 Słowieńców. Przy zachowaniu 
dotychczasowej ogólnej liczby manditów otrzy­
mać tn mają N i e m c y  21 — S i o w i e ń c y  6 
m a n d a t ó w .

W K r a i n i e  przewidziano wyłącznie s io  
w i e ń s i i e  eT ęg ’ wyborcze. W ten sposób 
Niemcy stracą tam dwa mandaty, która dzier­
żyli dotychczas z kuryi większej własności

Liczba posłów z D a l m a c j i  ma być zmniej­
szona z 11 na 9.

O G a l i c j i  „N fr. Presse* następujące o- 
trzymala informacye:

„Poiacy żądali dla Gancyi najpierw 120 m a i 
d a t  ó w, nactępnie zaś zadowolić się chcieli 
112 mandatami. Jako wa ranek nieodzowny fta 
wiali postulat, aby liczba posłów z Gakcyi w y­
n o s i ł a  w k a ż d y m  r a z i e  p r z e s z ł e  100. 
Rząd ofiarował im 88, a więc o 10 więcej Hiż 
wybierano tam dotyczas, a namiestnik hr. Po 
tocki, w myśl tego postanowienia rządn, wypra- 
cewał projekt podziału okręgów wyborczych 
Poza tem atoli uczyniono P o l a k o m  (?) w Ga 
licyi ustępstwo, które stanowcze odmówiono 
stronnictwu liberalnemu w Wiedniu, a miano­
wicie W gminach w i e j s k i c h  Gahcyi ma być 
zaprowadzony p l n r a l n y  s y s t e m  w y b o r ­
czy, Szlachta galicyjska będzie więc mogła i

nadal wywierać znaczny wpływ na wybory, 
większy, niż bylony to możliwe, gdyby utwo- 
izono mniejsze okręgi pojedyncze. M.asto L w ó w  
ma otrzymać 3 mandaty*.

B u k o w i n a ,  według informacji „N. Fieie 
Presse*, zatrzyma i nadal dotychczasowe 11 
m e n d a t ó w ,  z których dwa przypadną w u- 
dziale miastu C z e r n i  o w c o m ,  które dotych­
czas wybierało tylko jednego posła. Rozdział 
mandatów wsdlrg narodowości przesunięto po 
dobno na niekorzyść R n m n n ó w.

Tyle informacje „N. F r  Presse*. Jeś.i za­
wierają one rzeczywiście cyfiy autentyczne — 
wynika z nich jasno przedewszystkiem wielkie 
p o k r z y w d z e n i e  G a l i c j i .  Nietylku, że 
kraj nasz w stosunku do iimych otrzymać ma 
zbyt m a ł ą  11 c z t> ę mandatów, lecz nadto pra 
wo wyDorcze znów ma być przykrojone na ko­
rzyść j e d n e g o  t y l - : o  s t r o n n i c t w a .  Po­
krzywdzone zostaną przede wszystkiem miasta, 
które — z wyjątkiem Lwowa — zatrzymać 
mają dotychczasową wrjcz niedostateczną liczbę 
mandatów.

Praska „Politik* uważa również za rzecz pe­
wną, że ogólna liczba posłów podwyższona zo­
stanie do 450 lnb 453 i na tej podstawie wy­
kazuje liczbami, jak n i e r ó w n ą  m i a r ę  rząd 
stosowa! względem poszczególnych krajów Dzie­
ląc liczbę ludności Anstryi przez tę liczbę po­
słów, przypadnie jeden poseł na mniej więcej 
56.500 mieszkańców. Tymczasem w P r z e d -  
a r n l a n i i  wybierać będzie jednego posła jaż 
29  400 mieszkańców, podczas gdy w l s t r y i  d o ­
p i e r o  84 000, G a l i c j a  otrzyma jednego po­
sła na 8 1 000 mieszkańców, B u k o w i n a  joż 
na 65 700, G o r y c j a  na 6b 300, M o r a w y  
na 56 20, Ś l ą s k  na 55300, D a l m a c j a  na 
53 100, C z e c h y  na 53 000, D o l n a  Au- 
s t r y a  na 52000, S t y r y a  na 47 000, K r a i ­
n a  na 42 000, A u s t r y *  G ó r n a  na 4u000, 
T y r o l  na 39 500, S a l c b n r g na 31.000, a 
P r  *« d a r u  l a m  a — jnk już powyżej zazna­
czyliśmy — na 29.400 mieszkańców. Fawory- 
za. j a  krajów z ludnością niemiecką jest więc 
wprost j a s k r a w ą .  Niemcy, którzy stanowią 
tylko 35 procent ludności, mają otrzymać 45 
p r o c e n t  wszystkich mandatów!

Reformę wysoce pożądaną spaczono więc w 
zarodku krzyczącą niesprawiedliwością wzglę­
dem kilku krajów i pewnej części słowiańskiej 
ludności i wobec tego przyjście do skutku re­
formy tej staje się coraz bai dziej w ą t p  l i  
t e n l

kirfciiiiitN i w  M m ".
W a r s t w a ,  11 lutego.

(Bomba przy u liny Zgoda. — Stan wojenny. — Rewiey> 
w lokalu wyborczym.

A w'ęc znowu bomba i to bomba nielsda, 
skoro wybuch jej wczoraj wieczorem słyszalny 
w dalszych częściach miasta wysadził z oprawy 
wszystkie okoa w okolicy nl cy Zgoda, bramę 
oomn pod 1. 11, pod któ"ą fakt się zdarzył i 
koro wszystkich czterech żandarmów straszli­

wie pokaleczony li rzucił na ziemię. Szli oni 
właśnie chodnik em w dwrs parach za sobą i 
kierając się ku jednemn z wieczornych poste­
runków w teatrze żydowskim przy sl. Chmiel­
nej. W pewnem od nich oddalaniu zdążała do 
rożka z Iwoma mężczyznami i — z jedną ko 
bietą. Skutki rzuconej przez nich bomby stra 
szne. Trzech Żandarmów padło od razu na cho­
dnik, czwarty, Hórwmn bomba niwała tylko je ­
dną nogę — zdołał je lc z e  na drogiej nodze 
zrobić kilko skakanych kroków na środek uli­
cy i ostatkiem sil strzelił jbszcze siedm razy 
na środek ulicy, oczywiście bezskutecznie w fe ie 
rnukn sprawców wybuchu. Tymczasem obok na 
chodniku w kałuży krwi leżeli wszyscy trzej 
towarzysze jednonogiego, straszliwie odłamkami

bomby poszarpani. Jak  się okazało, ów wale­
czny strzelec utracił prócz nogi jeszcze lewą 
rękę, poczom stracił przyiomność, a wkrótce i 
życie w szpitalu wskutek upływu krwi 

Drugi również skazany na śmierć. Trzeci, 
Mikołaj Cznchacz, ciężko i beznadziejnie ranny, 
czwarty, Dymitry Zawierda, ma niezliczone ra­
ny na calem ciele

Bomba ta, to akt zemsty za brutalne w osta­
tnich czasach akty represy., w rodzaju owej 
z chwili wybuchu bomby na Miodowej, kiedy 
to brat rozstrzelanego w cytadeli przybył z Pa­
ryża li tylko wiedziony uczuciem zemsty i ci- 
snąr bombę w oczekiwaniu Maksymowicza, od 
której nam zginął.

Niezawod ne ostatnia ta bomba odwlecze zno­
wu zniesienie staru  wojennego Jesteśmy zatem 
już pogodzem. Stan wojenny jest bezprawiem i 
prowokacją, wobec której n itn u  żadnych środ­
ków, skoro nikt i nic nie jest dzis wolne od 
srogiej akcyi rządn biurokratycznego. Nadare­
mnie wysila się on, by ntrzymać „status quo 
ante*. Tak, jak było, pozostać nie może, a 
bomby są słaba zaledwie remonstracją prze 
ciwko nadużyciom władzy, która wprost nie 
zns. granic nadużyć, skoro poirafi wtargnąć nawsl 
do lokaluości biura wyborczego okręgu VI z sał- 
aatami i policjantami, by tn dokonywać lewi- 
zyi w posznkiwan’11 jakichś dwu ładzi, którzy 
ta  wskazali swe adresy.

M ła w a , 10 latego
(Aresztowania i gw allj).

Takiego zamętu, gwałtów i nadużyć jakich 
widownią jest powiat mhwski i przasnyski, 
dawno kraj nasz nie widział. Od chwili ogło­
szenia stanu wojennego dnia 29 grutnia z. r. 
naczelnik powiatu mławskiego Gorodeckij wy 
siła się na dokuczanie mieszkańcom miasta 
i okolicy. W dniu 29 grudnia z. r., wysłał 
wojsko z Mławy, by dopomogło mniej energicz­
nemu naczelnikowi powiatu przasnyskiego i cie- 
ch8nowski>gA, do pobrania podatków, którym 
się nikt nie opierał. — Szło również o przy­
muszenie gmin do prowadzenia korespuodoncyi 
w języku rosyjikim, czemu g u  nia y opierając 
się na carskim maniieśc e z r. 1864 stanowczo 
się opierali. — WLdza jest władzą, i ze czyni 
to, co do mej należy, nikt dziwić się nie może, 
dziwimy się jeno zbytniej gorliwości przecho­
dzącej w okrucieństwo. We wszystkich bowiem 
wsiach przy aresztowaniu wójtów, pisarzy i gini- 
niaków, bito ich i lżono niemłosiernie. — 
W powiecie mławskim ojca i dwóch synów 
Więckiewiczów, mieszczan z osady Ridzan >wo 
zb to z wielkiem okru ieństwem a przywią­
zawszy do koni kozackich, wleczone do Mtawy, 
przymuszając ao pośpiechu nahajkami; inuycb 
w obecności naczelnika Gorodeckiego obito do 
krwi. Najuprzejmiejsze wyrazy ze strony tego 
władcy były: podlec, mierzawiec, sukinryn itp.

Więzienia w Mtawie, Płocku i Modiince prze 
pfłaione, codzień czynią obławę na domy spo­
kojnych mieszkańców, obywateli ziemskich

m.ejskirh, przywożąc nowe ofirry. — Gdy 
im zabrasło poszlakowanych o a . iiacyę mężczyzn, 
zaczęto aresztować kobiety. Dnia 24  stycznia 
b. r. p. Maryę z Jackowskich C b m y z o w s k ą  
waowę. córkę byłego prezesa Tow. kred. pł c- 
kiego, dziś właścicielkę części Z^liczynaw, pow. 
mławskim, napadnięto w Radzanowie i w tej 
chwili stawiono przed ornicze władzy Grod-c- 
kiego. — Przy tem zaproszeniu kozacy i straż­
nicy szarpali ją i Lżyli najohydniejszymi wyra­
zami, grożąc nahajbą. — T»goż dnia 16 koza­
ków, 2 ofueiów, i 3 str&żidków otoczyło dwór 
w Wróblewie i po dokonaniu najskrupulatniej­
szej rewizyi, aresztowano właścicielkę p. Wan­
dę P ł o c k ą .  Obie te panie odwieziono do wię 
zienia w Mławie, gdzi« je razem ze złodziejka­
mi w brndoej, cuchnącej izbie zamknięto. Żeby 
łaś panie te nńi zapomniały o nadzwyczajnej

potędze Wszech Rosyi i jej przedstawicieli, od 
cza,-u do czasu kozak wułaaał przez osienso 
we drzwiach nahajkę. wołając: „Eto na wa!s“ 
Po kilku dniach takich rozkoszy odwieziono te 
panie do Więzienia w Płocku Że zaś za mało im 
Dyło dwóch kobnt, więc 29 stycznia b. r. obiegli 
dwór w Kuślinie, i chorej właśc. p, Petroueli 
G r ą b c z e w s k i e j  kazano wstać z łóżka i pod 
eskortą 15 kozaków, 2 of,cerów i 2 strażni­
ków odwieziono do Mławy. Tejże samej nocy 
50 żołnierzy piechoty ciechanowskiej z kapita­
nem na czele 2 strażników z naczelnikiem straży 
ziemskiej Popadoglo otoczyło Zulinek willę 
Z. M o r a w s k i e j  literatki i po .dokonaniu 
ścisłej rewizyi metylko w domu ale na stry- 
<hu i w wymłóconem zbożu zabrano do Mławy, 
Drzy czem strażnicy obiecywali, .z się z mą 
obejdą tak, źe ao końca życia ich papam ęra.

Panie Grabczewską i Z, Murawską które po 
przebyńu kilku godiiD w nocy w komórce peł­
nej śmieii i rezmaityet zawartości, zam ieszka­
niem stróża, nad ranem w uzień tak przyjemny.
0 kiórym mówią, że dyabeł wesele wyprawia
1 wi:hry jako muzykę zamówJ, powieź.ono dra­
biniastym wozom.

Znalazłoy się może lepszy wehikuł, lecz wła­
dze uczyniły ten puohód tryEiufaluy omyślnie 
żeby okazać swą wielką potęgę. — Że z >ś kon­
wojujący żołnierze w.ęcej mieli wzglę.nuści, c/y 
ludzkngo uczucia, po 3 ch godzinnej taki-j 
podióży p izw liii się przesiąść zziębniętym ko­
bietom do karety przysłanej prze* jednego z oby- 
waieli. — Wygodniej więc juz dowieź ono je 
popołudniu do* Pł cka. — Tu po odebraniu płe 
niędzy, zegarka i najniezbęd. ejszych przedmio­
tów, osadzono wraz z rezydująceim tam już pp. 
Cbmyzowską i Płocką. — Więzień o płockie po 
mławskiem wydało im się rajem. — Cele są 
wysokie i względn e czyste, [przysyłane zaś po­
żywienie z miasta pozwa.a omiuąc jedzenie 
skarbowe.

I oto ci, którym się nie powiodło zwalczyć 
Mnkdinu, Czuszymy i t. pu obrócili oręż na 
kiaj  nasz nieszczęśliwy, kraj, zachowujący się 
sp kojnie, nie ma,ący żadnej broni, prócz go- 
rącości cucha, z którą pragnie z luby; jakie 
takie prawa, by wyniszczoną zienrę podnieść 
pracą usilną. — Któż zaś może pracować gdy 
na każdym kroku spotyka przeszkody, — gdy 
każią pracę wyrywają z dłoni a wszelki błysk 
oswialy poczytany za zbroJn ę. Rosya bogata, 
wieika, ubożeje przez nadużycia biurokracji, 
popchnięta w rozstrój bezmierny woła o prawa 
człowiesa, których czynownictwo dać nie chce, 
czekając aż z krwi niewinnej, ofiarnie wylanej 
powstmą krzywd jejmścicelo i zmiotą jednym 
zamachem hydrę biurokracji A- Z. .Podkowa.

Żytomierz, 8  latego.
(Pisma śkraińskń — Hromadżia ]>amka. —  Program 
Unraińców i Podolan. — Objaśnianie indn. — Prawo 
sta me daabowieńtftwo ntramsue. — Wzroąt katoli 

cyzmnj.
Powiew nowej ery prayniósł Kasinom Ul tralńcom 

dotychcias jedynie tę norzyijc, iż mogą vrydawać 
pisma w swo.m języka. Na początek pojawiło się 
ich dość sporo, bo pom>jająe te pisma, który cb wy 
dawnictwa zabroniono, wychodzą obecnie, o ile 
wiem, dzienniki: „Narodnla Sprawa* w Odessie,
„Połtawszczyna* w Połti wie i „Hrouadźki Dam- 
Ka“ w Kijowie tygjaniki: „Rydnij K iaj“ w Poł- 
lawie, rtSłer»Zbń“ (hamor) w Kijowie, „Chlibcrob* 
w Łabnacb (lodowe) 1 miesięcznik1: „Nowa Hr *ma- 
daŁ w Kijowie i „W ilna Ukraina* w Petershn rgo. 
Prócz tego wychodzi w Łihwicy „Swoboda i 
„Ziemia* dwa razy na tydiień  w dwócn języka #h, 
rosyjskim i ukraińskim.

Miałem sposonneść przejrzeć kilkanaście nnmi >- 
rów diienuiza „Hromzdźka Damka*, k.órego p ier ­
wszy numer pojawił się 14 stycznia br. Jest to 
pismo tanie (4 rabie na rok), bo przeznaczone dla 
mus szerszych. Wybitnego kiernnEn w niem nie 
dostrzegłem. Wyczytałem w n em  natomiast pro­

W ładysław  Reymont.
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Jakże, urodny był i wyrosły klej dąb, a jak­
by król wszystkich we w»i parobków, bo i mo­
carz po Antku Borvnie pierwszy, i tamcznik 
rów ny Stachowi Płoszce, a i mądrala. Że zas 
przytem sprawny był do każdei roboty, bo i 
wóz zrobił, i komin postawił, chatupę wyry- 
chtował, i na flec.kn pięknie wygiywsł, to cho­
ciaż prawie nie miał grontu i grosz się go nie 
utrzymał, iż szczodiy był la drugich i hulaka, 
a nibjedna matka radaby z nim przepim choć­
by całego cielaua. Dych go jeno na zięcia przy- 
sposoDić, zaś niejedna dziewka już go przypu­
szczała do podulałości, rachując, co potem prę­
dzej zaniesib na zapowiedzi.

Ale na nic szły wszystkie zabiegi, żadna go 
bowiem n.e ułowiła; z matkami pił, z córkami 
jamorował, a od eżonbn wykręcał się kiej pi­
skorz.

— Nie łacno wybrać, bo każda dobra, a je­
szcze lepsze podrastają, poczekam... — powia­
dał swatom, rającym mu różne dziewucny.

A zimą zmówił się z Tereską i żył z nią 
prawie na oczach wszystkiej wsi, nie bacząc na 
gadania ni pugrozy

— Wróci Jasiek, to mu ją  oddam, jeszcze 
gorzałki postawi, żem mu kobiety pilnował — 
prztśmiewał się z przyjacioły, jakoś wkrótce 
po powrocie, że to już przykrzyła mu się Tere­
ska, i zwolna od niej odstawai

I  teraz, nc. obiad idąc, dłuższą drogę wybrał,

bych Se po drodze pożartow&ć z dzieuchami a 
uszrzyprąć. którą się da.

I całkiem niespodziani* natknął się na J a ­
gnę: pena cosik na matczynym ogrodzie.

— Jagusia! — wykrzyknął radośnie.
Jagusia podniesła się i strzeliła nad zagonem

kiej ta  malwa wysmukła.
— Żeś to me dojrzał? Cie, jaki prędki, już 

tydzień we wsi, a dopiero...
— Dyc jeszcześ Śliczniejsza! — szepnął z po­

dziwem.
Ugięta była do kolan, z pod czerwonej chu­

sty, pod brodą zawiązanej, modrzały ogromne, 
słodkie oczy, białe zęby giały w wiśniowych 
wargach i cała gębusia zrumieniuna, kiej ja- 
t uszko a śliczna, jaże Się prosiła o całowanie. 
Ujęła się hardo pod bok i biła w niego skrzą- 
cemi ślepiami z taką mocą, że dreszcze go 
przeszły. Obejrzał się dokoła i bliżej podszedł.

— Gd tygodnia też Cię szukam i wypatruję, 
ale po prózuicy.

— Cygrń so psu, to ci może uwierzy! Co 
wieczór zęby suszy po opłotkach, co wieczór 
innej basuje, a teraz bęazie mi co inszego wma­
wiał!

— Tak mię to Jaguś witasz? co? tak?...
— Jakże to mam inaczej? Może cię za ko­

lana podjąć i dziękować, żeś se o mnie przy­
pomniał? — szydziła

—• Baczę, jakeś to me łoni przyjmowała — 
szeptał z wyrzutem.

— Co było łcni, to nie teraz — odwróciła 
się, twarz kryjąc, a on się przysunął nagle, 
obejmując ją ebeiwemi rękoma.

Wyrwała mu się z gniewem.
— Pon.echaj, bo mi Tereska ślepie wydrapie 

za ciebie! — buchnęła groźnie.

— J a g u s ia !-  - ledwie jęknął, tak się w nim 
wszystko zatrzęsło.

— Do swojej żołnierki wroć se z jamorami.. 
wysługuj się, póki tamten nie wróci. Odpasła 
cię w kreminale, naszkodowała się na ciebie 
niemało, to jej teraz odrabiaj! — chlastała, ki-j 
batem, a tak wzgardliwie, że Mateusz zapo­
mniał języka w gębie.

Wstyd go jakiś przejął, poczerwieniał, kiej 
burak, przygiG się i uciekł poprostu.

A Jagnę, cboć powiedziała, co czuła i z czem 
się już cały tydzień nosiła, żal teraz ogarnął: 
nie myślała, iz się ozgniewr i pójdzie sobie.

„Głupi, przticiech ja ino ta s  sobie powie­
działam, przez ziości! — myślała markotnie 
patrząc za nim — I żeby oię zaraz ozgnie- 
wae!*... Matenąz!

Ale nie usłyszał, śmigając przez sad, jakby 
poszczuty.

— Zła osa. ścierwo! — mruczał, lbcąc już 
prosto do domti. Gmew mm miotał naprzemian 
z podziwem. Jakże, zawdy była taka trusia, 
gęby ozewi zeć nic porecziła, a teraz jaka Prze­
miana! Toć go sponiewierała kiej psa! Wstyd 
nim zatrząsł, ż« obejrzał się, czy aby kto nie 
słyszał jej pysKowania. .

— Tereskę mu wypomina! Głupia!... co mu 
ta żomierka?... zabawa i tylai A jak to ślepia 
mi sypnęła! jak  to harno pod bok się njęła! 
jak to buchnęło od niej lubością!.,. Jezu, i 
w pysk wziąć od takiej me wstyd, bele się 
jeno dostać do niodu... — Ciągotki go wzięły, 
zwolnił kroku przed chałupą

— Ozguiewata się, żem o niej przepomniał... 
Bogać tam com wmowaty. i o Tereskę się 
rozwściekiiia... — skrzywił się jak po occie. 
Dosyć już miał tej ptaksy, zorzydłj mu te cią­

głe kwiki. Nie ślubował przeciek, bych się jej 
musiał trzymać, jak ten ogon krowy! Ma prze­
ciek chłopa! I ksiądz gotów go leszcze wypo­
mnieć z ambony! Z taką babą to i człowiek 
flaczeje. Psiakrótka z temi babami! — srozył 
się w sobie

Obiad się dopiero dogotowywał, skrzyczał 
więc Sasikę za mitrężenie i zajrzał do Tere­
ski. Właśnie Łrowę doiła w sadzie; podniosła 
Da niemo o czy dziwnie smutne, ledwie co obe­
schłe z płaczu.

— Czegoś to buczaia?
Tłómaczyła się cb-ho, milującemi oczyma o- 

gnnm jąc twarz jego.
— ^ym ioobyś lepiej pilnowała* strzykasz 

ano mlekiem na wełniak!
Kwardy był dz.siaj i przez dobrości, że ła­

mała sobie głowę, co mu się stało? Ale nie 
wymiarKowała, sprawując się juźcichuśko, kiej 
trusia, gdyż za każdem odezwaniem ztoscią 
pryskał i ślepiami srogo toczył.

Niby to czegoś po sadzie szukał i kole do­
mu, & głównie przyglądał się jej kryjomo, dzi­
wując się coraz barzej:

— A gdzież to miałem oczy ? Ta’kic to cher­
lawe i wymiękłe... Ni to z pierza, ni z mięsa 
Gnat rozkwaszony. Cyganicha prosto. .Ni po­
stury, ni...

Praw da, jedne oczy to miała p iękne, rów­
ne może Jagurmym, ogromne, j^asne kiej nie 
bo i czaruemi brw-ami opięte, u ilekroć' spo­
tkał się z niemi, odwracał gło-wę i kiąi z ci­
cha:

— Wytrzeszcza ślepia ni’oy cielak, kiej c^gon 
podniesie!

Niecierpliwiło go to patrzę nie i w tem sr.ti- 
szy gniew wprowadzam.

gram Dkraińców-Pedolan Podołanie ci sądzą, że 
równość, braterstwo i woiDj roawój wsiystkich  

narodowości, zamieszkując;cb Ru».yę. powinny być 
podstawą całbj narodowej pra y UarwińcóW. Na 
pierwszym planie swycn żądań stawiają oświatę. 
W szkołach lnatwych pragną języka ukraińskiego, 
jako wykłaaoweg •, uznając joduak potrzeby nanki 
w wyższych klasach Języka rosyjskiego. W szko- 
łacb średnich pragną na razie jedynie w yłiadu w 
jęz; u ukraińskim- języka i literatury akraińskiej, 
jakoteż hlstorjl Kasi. Początkowi nauka powmn* 
być obowiązkową i Dezpłatna Rząd nie powinien 
przeszkadzać zakłaaania szkół, bibliotek, czytelń, 
laaowych uniwersytetów itd. Pisma powinny wy­
chodzić bez cenzury i być odpowiedzialne jedynie 
przed sądem. Co do spraw społeczno-politycznych 
program oświadcza się zu glosowaniem powszechnem, 
tajnem, równem i bezpuśredniem, pray zabezpiecze­
niu praw mniejszości przez wybory proporcyonal- 
ne. Powinien być wprowadzony samorząd miejski i 
gminny. Język ukraiński powinien mieć swe prawa 
w administracji, sądach, instytucjach, wreszcie w 
parafiach i na k azalnicy. Co do spraw ekonomi­
cznych, progrzm na pierwszem miejscu stawia po­
większenie własności chłopskiej przez wykup gran­
tów rządowych i klasztornych, a gdzie ich niema, 
prywatnych (większej własności); pieniędzy na spła 
tę powinny dostarczyć tanki państwowe i wio- 
sciińskio.

„Hromadźk* Dnnika*; za mzłe dotychczas poświę­
ca miejsca kronice życia inda ukraińskiego, a za 
wiele stosunkowo zajmnje się sprawLmi rosyjskiemi 
i zagranicznemi. Zapewne z czaseui się to zmieni, 
kiedy się wyrobią miejscowe siły dziennikarskie i 
powiększy się ilość korespondentów pronincyon&l- 
nycń. Dotyczasowe koretponaency. czynią tylko 
wrażenie, że Ind nkramski do tej chwili nie może 
jeszcze oswoić się z nowym porządkiem rzeczy, ze 
jest poprostu mało uświadomiony. Wprawdzie agi­
tacja wśród niego wywoiała rozrnchy, a czaBem 
chęć obrony pr^w swoich, ale są to jaszcz* odru­
chy instynktowe. Nic w tem dziwnego. Rząd me 
starił się ani o oświatę, ani o Dndzenle świadomo­
ści. Z objaśnień „mirowych pośredników* o wybo­
rach do Damy lad tyle tylko się dowiedział, że 
posłowie będą dostawali po 10 karbowańców (rą­
bu) i sądził, że każda wieś bęaz>e posiadała pars 
takich szczęśliwych. Aui „staisayny*, aai pisarze, 
ani ojcowie duchowni nie objaśnili lada, ciem bę­
dzie Dama, jakie będą obowiązki posłow i t. a. —  
A kiedy Ind zaczął naraaztć sie kogo wybierać, 
powiedziano ma: „co w&m głapim chłopom łamać 
głowy nad tbm, kogo wybrać i czego żądać w Da 
mig —  n n c z a i s t  wo  i bez wa* wie, kogo do 
niej postać i czego wam potrzeba* (korespondeneya 
z Połonnego). Podobny obrazek podaje i korespon­
deneya z powiata skwlrsklegr. Jeździł w nim po 
wsiach mirowy pośrednik Ozatoryżskij i po wyja­
śnieniach, co znaczy manifest i Dama, ciego wło­
ścianie zupełnie nie pojęli, oświadczył im, że nale­
ży wysłać do cara telegram dz.ęknjący za wielką 
jego łaskę „Kto się zgaaza na to? zapytał —  i 
wszyscy się zgodzili ze strachu, prócz jednego wło­
ścianina, który zauważył, że nie ma jeszcze za cc 
dziękować. Naturalnie miał ten włościanin za swo­
je. Tenże Czartoryżskij nakazał wszystkim gminom 
prenumerowanie rządowego „Kijewlanina*, zrbra- 
niając sprowadzania innych czasopism. A jednak 
i tego rodzaju objiśniacze marufestu nie są naj­
gorsi. Oto n. p. pop Antonij odczytawszy w cerjtwi 
manifest i dołączone do niego objaśnienie, dodał 
od siebie te słowa: „teraz, dobrzy indzie, kiedy
jeBt taka woin iść, m o ż e c i e  i ś ć  r ż o ą ć  (rizaij), 
z a b i j a ć  j e d e n  d r u g i e g o ! *

Zacbowauie się popów jest prawie wszędzie fa­
talne. O stanowiska ich można mieć wyobrażenie 
z listu z Foaola, którego atorern jest p. W. Borż- 
kowskij. A ponieważ w liście tym są nstępy blisko 
nas obchodzące, więc podkul go w ptresiczenla.

Kr. Hojden, marszałek szlachty, m ie i*< znpro- 
szecia du duchowieństwa powiata Winnickiego na 
z e b ra n ie  przedwyborcze. Do zaproszenia tego dołą- 
isone było pismo trzech popów, wzywające dnebo-

— Na złość na cię nie sp jrzę, ślepiaj se 
psu ^  ogon! Nie przeciąguiesz me

R azem jedli oDiad, aie ni razu do niej się 
me ozw ał, ni nawet spojrzał w jej stronę, Ńast- 
ce je no przygadywał co trocha:

— Pies-by się nie chycił za taką kaszę:vy<tk 
nwędz onal...

— Uogać ta, ździeoko jeno przypalona i kiej 
cia w zięby kłuje.

— NiVe przeciwiaj się! Mu-.hair' ją zmaści- 
łaś„ więciej ich mźli skwarków.

—  Juz- mu muchy szkodząI jakt przebierny! 
nie 8trujeisz się, nie!

Zaś przy kapuście wyizekał na stare sadło.
—- Mazią od wozu omaścić, tez gorszeDy nie 

było,
— Poliż osi to obaczysz, ja ta nie probant- 

ka! — odpowiadała twardo
Czepiał się bele czego i piekłował. Że Tere­

ska caty czas się nie odzywała, to zaraz po e- 
biedzie wziął się i do mej, dojrzał Dowiem jej 
krowę, co»'Hającą się o węgieł.

— Obrosia gnojem kiej skorupą: nie może­
cie to je; wyciei ać, co -

— Mokro w oborze, to się wała; me sposób 
przemek cc dnia.

— Mokro I Są w lesie kolki, są; czekacie 
jeno by wam kto nagrabił i do chałupy przy­
niósł. Dyć odparzy soDie kłęby w tym gnoju, 
zguije! Tyła bab w chałupie, a porządku ani 
za gro>z! — wrzeszczał, ale Tereska ustępo­
wała mu pokornie, nie śmiejąc się jr-ż brunić, 
a jeno ptosząc siepiami o pomitowanie.

(C. d. n.)
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wleństwo, aby się łączyło z rosyjskimi właściciela­
mi dóbr dla obrony lądu przed napływowym ży­
wiołom, t. j. pned  Polakami i żydami, Którzy obec­
nie mają zamiar wazystKo chwycić w swoje ręce, 
spolonizować rosyj.ką (1) narodrwosć Przeciw 1 sgo 
rodzaju patryotyzmowi wystąpiło w dzienniku W o­
łyń 4 z protestem grouo Polaków z .yinnicy, zape­
wniając, że Polacy chcą iść razem z narodem Bia­
łoruskim. W  proteście tym była umieszczona uwa­
ga że „nie wypada duchowieństwu ”7 obecnych cza 
zach prowadzić agitacji wylorczej na gm ncie wal­
ki narodowej 1 rbiigljnej" Pan B irżkowski podziela 
stanowisko autorow protestu i cieszy się z nauki 
danej popom. „Obecnie, wediug niego, wszystkie na­
rodowości powinny zapomnieć o twoich -isioryez- 
nych rachunkach, a natomiast skarać się, ażeby 
swrjemi wolneml głosami wy brać Dumę, któraby 
dala początek nowemu życiu". „Tylko rosyjsKie du 
cbowieńsiwo, mówi on —  a w jego liczDle 1 nasze, 
zajmuje wrogie utanowiszo względem nowych prą­
dów Rząd ze lynodem atworzył zoblo z niego po­
korną armię, podtrzymującą stary ład i starą po­
litykę państwową, Trzeba było wprowadzać obru- 
menje, —  duchowieństwo nasze usimie to czyniło 
Rząd cenzurował ukraińską książkę —  duchowień­
stwo ją całkiem ze zzkoły wyganiało. Walczyło ono 
ze sztundą środkami policyjnemi. Kiedy w czasie 
rozruchów wiożozo na duchowieństwo policyjne fua- 
keye siedzenia i dennneyowania agitatorów —  wów- 
czau tylko jedna jedyna eparchia miała odwag® 
przeciw temu zaprotestować. Dachowieństwo, stz- 
wszy się sługą rządu, nie zdobyło sobie ani powa­
gi, ani izacunnn tak w Iród ludu, jak i wśród in­
teligencji". Po dalszej, równie dobitnej w eharar- 
terystyce popów, p. B nie dziwi się, że „naród 
nasz począł uciekać, Jak domu zarażonego od 
prawosławia do aztundy 1 do katulicyzmu, spodzie­
wając się, że tam dusza jego odpocznie". Stąd też 
po manifeście tolerancyjnym rozpoczęło się masowe 
pribchoizenie na katolicyzm. Pod wpływem księży 
w powiatach Kamienieckim, Proskarowskłm, Jam 
polskim i Rońjiewskiis rozpoczęły się nawet w y­
twarzać wrogie stosunki między lud sm prawosław­
nym a pokatollezonyw, „który nasa brat zwie La- 
•baml". „A cóż aógł przeciwstawić pop, ea/nuwnik 
w rlasie (ubranie popaj wpływowi katolicyzmu *. Za 
to instynkt narodowy samoobrony w pow. Proskn- 
rowskim i Kam!enieckim omaio nie doprowadził do 
wypędzania „neozatolików". P. B. cieszy się zarów­
no z tęgo, że tan nleknltnralny zamiar nie przy­
szedł do skutku, jak i z tego, że si“ obndził ia JtyE fct 
narodowej masy

Następnie p. Brrżkowski polemizuje z owymi 
popami, którzy powiększają szeregi rosyjskiej inte- 
ligencyi. „Być rosyjskim Inteligentem i patryotą 
jest to wielki honor, ale Ukraińcowi przeskakiwać 
do cudzego ogrodu nie wypaiiaM Prawda, że Pola- 
ey 1 żydzi są żywiołem napływowym, ale takim sa­
mym są rosyjscy .ł.isclcieie dóbr. Czy oni na swo­
im z jtź iz ie  w Kijowie wspomnieli choćby o Języku 
ukraińskim w szkołach, o książkach ukraińskich 
i t. d . , choć ten rjazd odbył się wówczas, kiedy 
wszystkie partye postępowe oświadczyły się za pra­
wami narodowościowemi? I cl to dobrodzieje mają 
ratować naród ukraiński? Czy raczej nie wypadnie 
ni.ro Ju przed nimi ratować, kiedy zanucą pie.ń ob 
rusienja. A czy nastąpi braterska zgoda między 
programem tych panów z ukraińskim programem 
ekonomicznym i agrarnym? Wlęe nie pomylili się 
też Polacy winnlccy, że ate każdy się zg o n i 
z autorami odezwy i nie ktżdy pójdzie na ręk, 
reakcyl."

„Hromadika Dumka" zastrzegła się w przypisku, 
że nie podziela wszystkich zapatrywań autora. Za­
pewne nie podoba jej się dość bezstronne stanowi­
sko jego w o d 6C Polaków, czego dowedem, że dru­
kuje nieprzychylną nam korespondeneye z Chełm 
szczyzny i podaje kilka wzmianek o polsko-ruskich 
stosunkach w Galleyl, czerpanych z tal „wlarogo- 
dnego" ródła, jak piania rnskle, wychodzące we 
Lwowie ż3zkoda. że „Hrom&Jźska Dumka" nie prze­
gląda pism polskich, bo dcwiedzlałaDy się z nich, 
że Polacy i lepszymi i  szczerszym przyjaciółmi 
Rusi-Ukrainy, niż wielu rnakicL patryotów galicyj- 
i t icb , zwracających swe ocay do Petersburga —  
a nawet Berlina.

Otrzymawszy przed chwilą dwa ostatnie nnmota 
„Hromadiskoj Dumki" apotyk-sn w nich korespon­
deneye z Galteyę, silnie występującą przeciw Pola­
kom. Autor uważa powL.echne, tajne głosowanie 
tylko, jako środek do wydobycia się z n iew oli, a 
jeżeli ten środek nie pomoże, to R ailn i wezmą się 
do i n n e j  b r o n i  (to „ I n n e j  b r o n i "  jest pod 
Kreślone). Po/on.

Z prasy rosyjskiej.
(R ew oli ya w Czycio.— P a n ,g e n e ra ł ' D a lrszk in , przy­
jaciel (rringm uth ł. — Jeszcze Chełmszczyznę. — Dla­
czego Rosya nie potrzeouje się obawiać autonomii 

Poiski).

konieczność reform w armii i oświadcza się 
przec:w sztrzenin antagonizmu między oficerami 
a żołnierzami. Oś wiadczenie to podpisali, oprócz 
geueiaL-majura Rumszewicza- czterej podpułko­
wnicy i koło 30 sztabskapitanów, kapitanów, 
poruczników i podporuczników. Trzecim doku­
mentem jest wydrukowane w tymże piśmie 
„Postanowienie" zebrania oficerów, wojskowych 
lekarzy i wojskowych urzędników czytyóskiego
garnizonu z dnia 18 grudnia. Z „postanowie-

Ja k  się pokazuje, jedyna poważna rewolucja, 
a raczej manifestacja wojskowa, była, tylko 
w Czycifc. Pismo „Zabajkalje" przynosi kilka 
ciekawych o niej dokumentów Pierwszym jest 
pismo generał majora Rumszewicza, w którem 
zawiadamia „gołowę" Czy ty, że oficerowie czy 
tyóskiego pulsu ślą pozdrowienie mieszkańcom 
i powinszowanie z powodu ogłoszonej swobody 
obywatelskiej. Oficerowie pułkn pamiętają, jak 
przyjazne były stosunki między nimi i ODywa- 
telaim Czyty jeszcze przed wojną i podcza3 
ciężkich przejść w Mand suryi. Są też oni obu­
rzeni rozszerzanemu pogłoskami, jakoby się przy­
łączyli do jakicnś partyj, które drogą gwałtu 
pragną iść przeciw idei wolnościowej. Na do- 
wod tego generał Rumszewicz przesyła oświad­
czeń e ołicerów drugiego pieszego sybirskiego- 
czytyńskiego pułku. Oświadczenie to składa się 
z 7 punktów. Oficerowie oświadczają: że svm  
p a t y z u i ą  z m c h e m  w o l n o ś c i o w y m  i 
z od laniem władzy ustawodawczej przedstawi­
cielom narodu; że armia jest własnością całego 
państwa, a więc należy do całego naroda, i jako 
taka, ani sama nie może należeć do żadnego 
stronnictwa, ani t,eż zwracać swojej siły prze­
ciw jakimkolwiek stronnictwom, że wyłącznem 
zadaniem armii jest obrona ojczyzny przed 
wrogiem wewnętrznym; te  wobec ogłoszonej 
nietykalności osobistej, a r m i i  n i e  w o l n o  
z a b i j a ć  l a b  d o p u s z c z a ć  s i ę  g w a ł t ó w  
nad spokojnymi obywatelami Rosyi, bez wzglę­
du na to, k t o k o ł w i e k b ą d ż b y  od niej tego 
wymagał; że oficerowie uważaliby za h a ń b ę 
tłumienie siłą oręża wszelkich manifestacyj o 
przebiegu spokojnym; że wśród walki rożnych 
stronrictw pułk czyryński nie podejmie się smżby 
policyjnej, a tylko w razie zajść, zagrażającch 
przelewem zrwi, uzna za swój obowiązek n a ż ą ­
d a n i e  w ł a d z  o b y w a t e l s k i c h  zapobieaz 
bratobójczej walce; że wreszcie pola uznaje

ma' tego dowiadujemy się. że na dwóch mityri 
gach żołnierskich w Czycie były powzięte re­
zolucje, do których podpisani przyłączają się, 
oświrdczając, że jako prawdziwi synowie Ro­
s ji  u z n a j ą  z a  p o z b a w i o n y  z a u f a n i a  
i s t n i e j ą c y  r z ą d  s a m o d z i e r ż a w U y ,  
którego działalność była skierowana na szkodę 
ojczyzny — i z tego powodu ż a d n y c h  r o z ­
k a z ó w  i r o z p o r z ą d z e ń  t e g o  r z ą d u  
w y p e ł n i a ć  n i e  b ę d ą .  Jednocześnie pudpi- 
san uznają, że dla zapiowadzenia porządku i 
utworzeń'j, nowej formy rządu koniocznem jest 
natychmiastowe z w o ł a n i e  k o n s t y t u a n t y  
na podstawie powszechnego prawa głosowania. 
Zanim ta konstytuanta się zb’erze i zanim no­
wy rząd obejmie władzę, podpisani bęaą wszel- 
kiemi siłami p o m a g a ć  w a l c z ą c y m  z a  
n a r o d o w ą  s w o b o d ę ,  a broni swojej uży­
wać jedynie przeciw wrogom ruchu wolnościo­
w y  Postanowienie kończy się żądaniem arane- 
styi politycznej i uchwałą założenia związku 
członu.iw czytjńskiegn garnizonu, który to zwią­
zek ma przepiowadzać uchwalony program, dą­
żyć do snmcwj kształcenia członkó w i dopoma­
gania towarzyszom, którzy cierpią za swoje po­
lityczne przekonania Dokument ten został o- 
patrzony 104 podpisami.

Ciekawa rzecz, w jaki sposób te wszystkie 
oświadczenia i silne postanowienia w mgłę się 
rozwiały. Zdaje się, że puik czytyński sądził, 
iż reszta syb^skiego wojska pójdzie za jego 
przykładem. Tymczasem przykład nie dzi&{ał, 
a więc uchylono głowy przed rządem „działa­
jącym na szkodę ojczyzny". Rząd ze swojej 
strony sprawę zatuszował, aby uniknąć kom­
promitacji. W każdym razie wartoby" w;edzieć, 
gdzie teraz przebywa generał-majo. Rumszewicz 
i czy podwładni ma oficerowie zajmują swoje 
dawne stanowiska?

— W Petersburgu sądzono spiawę niejakie­
go Dudyszkina, który udając dymisyoaowanego 
generała, zbierał do własnej kieszeni ofiary na 
cele humanitarne i obiecywał za pieniądze wy­
rabiać tytnły i ordery. Sprawa tego „przemy­
słowca" małoby nas obchodziła, gdyby n :e lo, 
iż pokazało się ze zeznań świadków, że Dndy- 
szkin miał być również gorliwym działaczem w 
Królestwie Polskicm. Jako takiego, poznał go 
słynny Gringmuth, redaktor dziennika „Moskow- 
skije Wiedomosti" i zachwycony opowiadaniem 
czynów generała w Polsce, otoczyi go swoją 
czcią i uznaniem, bo „iakze nie czcić i nie u- 
znawać człowieka, który z energią i bezintere­
sownie siał wśród Polaków nasiona rnsyfikacyi 
i prawosławia". Jeden ze świadków bardzo o- 
brazowo opisywał uroczysty obiad wydany na 
cześć generała Dudyszkina przez jego wielbi­
cieli. W środku stołu siedział naturalnie Dady- 
szkin. miejsce po prawej jego stronie zajmował 
Gringmuth, a po lewej stronie jakiś prawdziwy 
generał w pełnym paradnym mnndnrze. Prze­
bieg obiadu był pompatyczny: wniesiono cały 
szereg toastów na cześć Dudyszkina, jako „praw­
dziwego szerzyciela światła prawosławnej wia­
ry w kraju, pogrążonym w błędach i wszete- 
czeństwie, jako u i estrad zor ego i szerokiego fi 
lantropa" iid., itd. Drugi świadek szczegółowo 
opowiedział o niemniej uroezystem przyjęcia 
Dudyszkina w Skierniewicach, gdzie go z za­
pałem witał 38 pułk tooolski, któremu Dudyjz- 
kin obiecał wystawić cerkiew I  tu się nie o- 
było tez  patryotycznych mów, dziękczynnych 
toastów itd. Dudyszkin, po zastosowarin „naj- 
miłościwszego manifestu", został skazany na 5 
miesięcy więzieniu z pozbawieniem wszelkich 
praw osobistych i nabytych.

— „Nowoje Wremia" w korespondencyi z Ki­
jowa porusza znowu sprawę oderwania od Kró­
lestwa rosyjskiego Zabużja t. j. Chełmszczyzny 
i Podlasia. Powtarzają się te same argumenty, 
które już nieraz przytaczaliśmy Ciebawem jest 
jednak samo zakończeni** korespondencji. Au­
tor jej powąipiewa, czy p. Kosioz, jeden z wy­
słańców generał gubernatora kijowskiego ma 
„określone poglądy na jakiekolwiekbądź spra­
wy polityczne", czy wogóle rozumie się na tem, 
co to jest Chełmszczyzna i Podlasie — ale na­
tomiast korasoondent wiele się spodziewa po 
drugim de’egacie. panu Oreśoie Lewickim, je­
dnym z kijowskich działaczy ukrainufilssich. 
„Trzeba bowiem wiedzieć, że dzisiejs nkraino- 
file uważają za terytoryum Ukrainy wszystkie 
ziemie od Karpat do morza Czarnego i Kauka­
zu. Wskutek tego należy mieć nadzizję, że pan 
Lewicki jako działacz jaskrairo nkrainofilskiej 
barwy oświadczy się za przyłączeniem rosyj 
skiego Zabużja do kijowsk.ego generał-guber- 
natorstwa, ktorego główne miasto jest centrem 
Ukrainy". Btąd też cieszy się pan korespon­
dent, że „pogiąd ukraiński zgadza się w tym 
razie z paóstwowemi interesami rosyjskiemi".

— „Swoboda i Prawo" nmit>szcza zapatry­
wanie p. Sakida».a na autonorpę Królestwa 
Stawia on sobie pytanie, czy usprawiedliwioną 
jest obawa, że autonomia będzie tylko etapem 
do oderwania się Polski. Wediug danych sta­
tystycznych kontroli państwa, Królestwo Pol­
skie w r. 1903 dało dochodu blisko 142 milio­
ny rubli, a Kosztowało skarb państwa 1011/* 
miliona — a więc nadwyżka dochodów przy­
niosła zaledwie coś ponad 40 milionów, co wy­
nosi raptem 2*/» ogólnych dochodów państwo­
wych. Strata więc przy oderwaniu się Polski by­
łaby niewielka, zwłaszcza, że część cła, pobie­
ranego na komorach polsKich, stałaoy się do­
chodem gnbernij litewskich i małornskich. Przy­
byłoby prócz tego cło na polskie towary. Zy­
skałby i przemysł rosyjski, co jnż pojmowa'i 
wybornie fabrykanci moskiewscy, starający się 
w r. 1886 o granicę celną między Królestwem 
a cesarstwem. Dla przemysłu zas polskiego gra 
nica celna byłaby zguba

W r. 1886 fabrykanci polscy zbywali >2*/« 
swej produkcji na rynkach rosyjskich. A działo 
się to, guy w Polsce było tylko 4^ wielkich 
przedsiębiorstw akcyjnych; w r. 1903 już ta ­
kich przedsiębiorstw było 205 z kapitałem

40°/c ogólnego wy wozu z Rosyi do Persyi. Wy­
roby w»rsz»wskie i łódzkie sprzedają się dziś 
w Bucharze i Turkiestanie. Pnd flagą rosyjską 
idą one do Turcyi, Rumunii, a nawet do Chin.

-Sąd; ić zatem, że Polacy pragLą opłaty wy­
sokiego cła w Rosyi i konkurencji z niemie­
cką prodakcyą, to znaczy mniemać, że Polacy 
dążą do własnej ruiny ekonomicznej. Przytem 
dla Polaków niepodległych pozowałoby groźne 
niebezpieczeństwo — sąsiedztwo z potężuemi 
Niemcami.

Więc co się zastanawiać, czy Polacy chcą, 
czy nie chcą odłączyć się od Rosyi. O n i  n ie  
m o g ą  s i ę  o d ł ą c z y ć  — mogą tylko d ą ż y ć  
do a u t o n o m i i .  Autonomia zaś nie zagicza 
ani skarbowi państwa losyjsaiego, ani przemy­
słowi rosyjskiemu, ani potędze lnb całości pań­
stwa, gdyż Polska część wydatków ogólno-pań- 
3twovych będz ie ponosić i nadał, a cała poli­
tyka zewnętrzna, a rmia, taryfy kolejowe i poli­
tyka celna pozostaną przy państwie.

„Czy więc ma to sens, zamiast autonomii, za­
prowadzać w Polsce stan wojenny?" — kończy 
p. Sakid&k swą argumentacje.

R abulistyk a  pruska,
Jeszcze n ;e dostała się na porządek dzionny 

konferencji w Algeciras najważcie]sza i naj­
drażliwsza zarazem sprawa zorganizowania po- 
licyi w Maroku i dopiero w poufnych rozmo­
wach rozstrząsali ją przedsta wiciel Francyi Re- 
Toi l ,  indzkż Drzedstawiciel Niemiec R adow itz , 
a już krążą pogłoski, że konfereneya się rozbije. 
Ta jedna okoliczność wystarcza, ażeby stwier­
dzić, że wymoczone przez Niemcy zwołanie kon­
ferencji jest dz’ełem wielce problematycznej 
wartości. Wiedzą o tem najlepiej Niemry sami 
i dlatego z całej mocy usiłują jnż teraz wint; 
za rozbicie się konferoncyi zrzucić ze swoich 
bark, a złożyć na oarki Francyi. Usiłowania te 
nie przyniosą oc?ywiśc<e pożądanego rezultatu, 
mioęły już bowiem czasy, gdy Bismarck fałszo- 
w**nemi depeszami wprowadzał w błąd swojego 
króla i ościenne mocarstwa.

Prezydent gabinetu fr*n< uskiego i kierownik 
ministerstwa spraw zagranicznych R o n v i e r, 
znany ze swojego aż nadto pojednawczego u- 
sposobienia wobec Berlina, oświadczył mimo to, 
że Francy* posiada w Marona swoje specjalne 
.nteresy i że tjlko  porozumienie się w sprawie 
poiicyi może zapewnić pomyślne rezultaty kon- 
ferencyi. Jeżeli więc minister tak skory do 
ustępstw, jak Rouvier, sprawę policji wyraźnie 
w parlamencie podnosi jako sprawę specjalnie 
francuską, to gabinet berliński powinien był w 
każdym razie oświadczenie Rouviera poddać 
grnntownej rozwadze, a nie jeszcze przed ofi- 
cyalnem posiedzeniem konferoncyi za pośredni­
ctwem biura Wolffa rozgłaszać, żo Niemcy nie 
zgodzą się na powierzenie Francyi zadania or- 
ganizrcyi służby policyjnej w Maroku. Kanclerz 
Bulów miar powiedzieć, że Niemcy bezwarunko­
wo nie zgodzą się na odoanie „ogólnego roan- 
data" w tej sprawie w ręce jednego mocarstwa. 
Jeżeli F rancja  żąda, ażeby w pasie granicznym 
od strony Algieru wykonywała sama wyłącznie 
wiadzę policyjną w Marc ku, a wewnątrz sułta­
natu do spółki z Hiszpanią, to me zupełną słu­
szność jako właścicielka Algieru i protektorka 
Tenisa. Państwo iremieokie, o^zymawszy Dodo- 
bnie jak inne mocarstwa europejskie wolność 
handlową w Maroku, powinno poprzestać na 
tom, ale gabinet berliński pod parciem cesarza 
Wilhelma chce przemocą zapewnić w północno- 
zachodniej A fryce Niemcom raką rolę polityczną, 
która im się tsm wcale nie należy.

Już francuska „Żółta księga" zawiera doka- 
memy, świadczące o pouwómej grze Berlina. 
Rcuvit>r w depeszy do unab .s&dora francuskiego 
w Berlinie donosi, że mówił z ambasadorem 
niemieckim, kg. B a i l o l i ń s k i m ,  o rprawie 
poiicyi, wyrażając nadzieję, że Niemcy nie będą 
na tem polu czynić trudności. Ks. R a d o 1 i fi­
o k i nie nczymł żadnej uwagi, co było milczą- 
cem z jego strony przyznaniem. — Ambasador 
francuski w Berlinie, Bihord, w '?e{:eszy z dnia 
9 lipca 1905 rokn doniósł Rouvitrowi, że B u ­
ló w  ponownie wskazał na jsóutrakt pomiędzy 
oporem Niemiec przed myślą o konferencji, a 
pojednawrzością ich n» wypadek, jeżeli F ran­
c ja  r.anfa Niemcom i jeżeli konfereneya przyj­
dzie do skutku. Otóż Loiife r-ency» przyszła do 
skutku, a mimo to Nieme* i.ie myślą o polity­
ce pojednawczej. I  słu»zn; ■ wobec tego twier­
dzi „Mi tin", że Niemcy wyłudziły od Francyi 
zgodę jej na zwołanie konfe; t ucyi. Ale prasa 
niemiecka z zimną krwią ia. ywa białe czsr- 
nem i czyni F rancji z?tz?ry, zdumiewające 
swą rabnlisły ią . I  tak „Vo?!-isrhe Zeitung' po­
wiada. że stanowisko F r« n c / jest niezrozumis- 
łem, gdy* sprzeciwia się ono <losadn:e progra­
mowi konferencyi, podpisanemu przez R outera. 
Wywody swoje Kończy ten duennik następują­
cym zwrotem charaktery:: y y.m: „Dzisiejsze 
zaniepokojenie w Algecrr- rożna było orząwi 
dzieć. Trzeba s.ę było z icKjć, że pewne­
go dnia powstanie groi zerwania usładow.
Tak się dzieje w interes*.ca, gdzS trzeba żą 
dać, dawać, targować si§

Co dn Mgo myli się ssiaehft Feitnng" ze
swoją kupiecką polityką łtoimetf awoją zoy 
tn<ą pojednawczością z&caęcił wprost gubinet, 
berliński do stawiania coraz to nowych żądań. 
Teraz nie łatwo będzF naprawo* popełnione 
błędy. Wooee pruskiej r.ibalislyki (b*łoby może 
najlepiej, gdyby Frau-ya rzoczy w gcie zagroziła 
zerwaniem konkerency;. )

RćWolUuya agra na Rosyi.
Rosya znajduje się w pr edm. . wielkiej re- 

wolucyi agrarnej. Będzie te aitastrofa. dla 
której przyKiaau darm ! szukrdibjśiny w Listo- 
ryi. Będzie to wi e c h u r j a k a j  okropna, żywio­
łowa i ro~pacili#ie oezAlna, itóra gotowa 
znieść i carat i konstytucję i R.jpcę samą 
z oblicza ziemi, znuiuchną^ ją z b»p j Europy...

Wszystko, co działo »ię dotijd, było tylko 
jakgdyby leKKicm falowaniem ponerrełmi nie­
zmiernego, niezgłębionego, tajemcczc. o oceanu. 
Pod ciemną powłoką zrewoitowmegn prołeta 
ryatu i opozycjjuej intaligencyś miazga naro­
du, lud rosyjski, pozostawała spo.ojną w swym 
utajonym fermencie gnilnym, kirym  ją rząa 
despotyczny od stuleci svst^mat cznie zakwa-

o-
brotowym 295,688 090 rubli. W r. 1886 nol . . .  ,
skie wyroby znajdowały zbyt jedynie w Mało-i szał. Rząd ter i zliwem brziuneuiem leżał 
rosyi, Noworosyi i na Białej Rusi. W trzy lata na owej miazdze 1 > sztuce yTWierana na- 
potem na KauKazis sprzedano jdż 553.110 pn- cisku n.e miał Ol tikże  równej * ńe w bi- 
dów towarów polskich. W r 1894 wynosJy one| storyi. Wiadomo u  , że pod na skiem widu

atmosfer można każdy proces chemiczny po­
wstrzymać lnb przekształcić.

Tragiczna wojna i rewolucja proletaryatu 
zniszczyły teraz organa rządu, któremi on to 
ciśniecie wywierał. Autorytet cara-boga upadł 
i zginął niepo wrornie. Straszliwie ciężka po­
krywa, w której dusił się lad rosyjski, pękła, 
a z powoda przystęou świeżego powietrza uta­
jone fermeLty wśród ludu rozwinęły niesłycha­
ną energ ę rozkładczą.

Stopień umysłuwego i moralnego rozwoju 
ludu rosyjskiego jest tak niski, że wyklucza 
on w zupełności jego pracę pozytywną w ja ­
kimkolwiek kierunku. Cała historya rosyjska 
składała się w ten sposób, że wszystko, co 
cbłop rosyjski widział koło siebie i nad sobą, 
było mu wrogiem i w najwyższym stopniu nie 
nawistucm. Jeżeli zaś nie zrujnował on tego, 
nie zniszczył i nie zmiażdżył swoją straszliwą 
siłą, to dlatego, że umiano przez stulecia utrzy­
mywać go w niepojętej ciemnocie i w trudnym 
do zrozumienia ucisku.

Zawsze głodny, rzadko trzeźwy, bezdennie 
głupi, po azyatycnu zabobonny, chłop rosyjski 
całował rękę popa, który go w najbezczelniej­
szy w świecie sposób oszukiwał i wyzyskiwał 
i zginał g rzDiet przed panem, z ktorego ręk 
sypały się nań od wieków razy i razy straszli­
we; jnż nie ludzkie ale nawet nie zwierzęce.. 
Chłop, zamiast otrząsnąć się z tych pasorzy- 
tów okrutnych, milczał i leżał nieru^himy na 
dnie nędzy moralnej i materyalnej, ponieważ 
jakiś niepojęty dlań rząd o nieskończonej ilości 
caynown.ków i bagnetów, niby polip z miliar­
dem odnóży i z czapką Monomacha na głowie, 
hypnotyzował go s ro ją  niezmierną dla chlup 
skiego naiwnego umysłn wprost niesamowitą 
p >tęgą.„

Wygnany nędzą i głodem chłop rosyjski szedł 
„otchoźyj promyseł" t  aiekierą i p łą na ple­
cach, szedł dni, tygodnie i miesiące, przechodził 
bezładne pustki, ogromne miasta, wrie niezl* 
czone i zawsze i wszędzie, w teżdym kabaku. 
do którego wstępował na nodeg, widział por­
tret cara. Ile ten c*r ma ziemi! kołowało w bie­
dnym mó^gu chłopskim i opadło nan Drzemie- 
niem przekonania, że niem» siły, któraby tego 
cara zmogła. Chłop rosyjski rę lrow ał w awym 
pochodzie kolonizacyjnym hen w głąb Kaukazu, 
doliną Ter°ku, w se.ee Azy’ doliną Amularu. 
nad Facyfią doliną Amura, a wszędzie słyszał, 
jak modią się za cara i do cara. I tak było 
od lat nie dziesiątek, lecz setek Cóż dziwnego, 
że w ubogim wyjałowionym, chociaż z natury 
ogromnie uzdolnionym umyśle chłopa rosyjsk.e- 
go, kult cara zapanował wszechwładnie.

Podobaie jak tygrys w klatce, widząc wszę­
dzie gdz e spojrzy, z.inne i bezlitosne oko swo­
jego pogromcy, przsrażony wreszcie i osłupiały 
poddaje się zuuełnie jego woli, tak też i chłop 
rosyjsk*, widzą., wszędzie oleodruk z ooliczem 
carskiem, słysząc zawsze imię cara w ustach 
popa, pana i czynowuika, wreszcie popadł w ten 
stun zamka woli, stał się beisrozamndin bydlę 
ciem, które nie mając pojęcia o swojej sile, 
daje *ię katować i męczyć. Ala niechaj drobDj 
pyłek wpadnie w straszne oko pogromcy i zmu­
si go ao mriigniocia powieką, niechaj łza nie 
spodzima zaćmi zimny i buzlitosny biask tego 
oka, a straszny tygrys natychmiast odzyska 
swą krwiożerczą odwagę i strasznie pomści 
te wszystkie skoki i pląsy, któremi z woli po­
gromcy bawił cieszącą się gawiedź

A w okropre oko cara samodzierżsy wpadł 
teraz właśnie pyłek w postaw Portu Artura 
i Cuszimy. Straszny blask jego zaćmiła nie­
spodziana łza manif stu konstytucyjnego. 1 oto 
lud poruszył się. Niema bata, któryby zmusił 
go znowu do posłuszeństwa, niema siły, która­
by mu znowu nałożyła stare, przerdzewiałe wę­
dzidła...

W swojej bezwładności umysłowej, lad ro­
syjski długo jeszcze będzie powoływał sie na 
powagę rzekomych rozkazów i pozwoleń cnra, 

ieraz jeszcze ujrzy wcielenie cara w jakimi 
nowym Pugaczowie, lub uwierzy’ kłamstwu ja- 
siegoś nowego Stiańki Rjazma, ale biada rym, 
którzy się jeszcze łudzić będą, że władza car­
ska potrafi znown opanować chłopa.

Na grancie olbrzymiej likwidecyi olbizymie- 
go państw*., wśród linku waiących się w gru­
zy jego najdawniejszych budowli, kwestya a- 
grarna Stanęła nagle przed zabierającą się do 
t. zw. „odrouzenia polityczsiego" Rosją, jak 
traszliwe widmo, jak zmora dusząca, bezlito 

sna i nieprzemożona...
O tem, że ons jest, wiedziano aawno Byli 

nawet tacy, kiórzy przepowiadali, te  n:ebawem 
stanie się kwestyą życia i śmierci Rosyi, ale 
intel gentny ogol niewidzinł jej, a rząd ndawał, 
że nie widzi. I dziciaj, kiedy na zaciągniętym 
czarnemi chmurami horyzuncie rosyjskim roz- 
ciąguęła ona swoje szpony od wschodu do za­
chodu, dzisiaj wszyscy stanęli przed n ;ą w bez­
radno] i niemej rozpaczy. Na caloj szerokiej 
Rosyi nie słychać ani jednego głosu, jak od 
wrócić bezprzykładne niebezpieczeństwo, w pra­
sie rosyi skiej pióznoby było szuiać rady na 
to, co czynić, aby je przynajmniej odroczyć..,
C Sza panuje tara wszędzu, cisza śmiertelnej 
trwogi.

A tymczasem w niewielkiem już oddaleniu 
huczy grom, krwawią się błyskawice pożarów 
i pachją duże, c ężkie krople krwi, ktoro za­
mieniają się niebawem *  ulewę, w  potop gor­
szy, niż biblijny, be krwawy.

Wiadomo, jak okropnie wyglądali chłopi przy 
robocie w chersońskiej gubernii. Tak mniej 
wiecej będą oni wyglądali w catej Rosyi nie­
bawem. Będzie to zaiste okropne, ale zgoia 
niedziwne, ani nisspodj.aue. Jeżeli się bowiem 
przez pięćset lat, człowieku trzymało na pozio­
mie zwierzęcia, to trudno, aby on począwszy 
wreszcie swoją zwierzęcą siłę zaczął postępo­
wać, jak auioł, lub cc najmniej, jak wyznaw­
ca filozofii Spencera... K. Srohvwskr»

kościelnych dla rządu. — Ogólne rozdrażnienie 
potęgują jeszcze utrzymujące się uporczywie 
pogłoski, że ks. Stablewski posunie się dalej 
jeszcze, że wogóle zabroni księżom polskim a- 
dzioła w pracach publicznych, pobcycznych i na­
rodowych. Wielką obawę wzbudził mianowicie 
takt, że w kilka dri p> ugłoszeaiu owego okół­
ka odanedz.ł ks Stabiewskiego w Poznania 
ks. kardynał K o p p  z Wrocławia.

„Lech" gnieźnieński otrzymał z kół ducho­
wieństwa następującą korespondencję: „Arcy­
biskup Stablewaki zakazał nam księżom nale­
żeć do „Straży", która jest zacną, szlachemą 
nstytncyą bo broni najświętszych dóbr na­

szych: wiary i języka ojczystego. Z tego wzglę­
du wyświadcza „Straż" także wielkie przysługi 
naszemu Kościołowi. Ka. arcybiskup zatem pr- 
winien nietyiko nie usuwać księży od tej in­
stytucji, ale owszem zachęcać ich jeszcze do 
popierania jej działalności Natomiast energicz­
nie powinien ks. arcybiskup wystąpić przeciw 
ko „ Z w i ą z k o w i  n i e m i e c k i c h  k a t o l i ­
k ó w  n a  w s c h o d z i e "  i zakczać swoim dye- 
cezyanom wstępować do tego Związku, ponie­
waż, aczkolwiek katolicki napozór, jest nawskrśś 
s z k o d l i w i  i n s t y t u c j ą .  Ułatwia on rzą 
dową g e r m a n i z a c j ę  p r z e z  K o ś c i ó ł  i 
i zarazem p r o t e s t a n t y z a c y ę  dzielnic poi 
skieb. Tu ks. arcybiskup milczy i nic me ro li 
i pozwała spokojnie krzewić się temu Kąkolowi 
w dwo'0, dyecezyi. My księża żądamy zatem 
stanowczo od ks arcybiskupa, ażeby już raz 
wejrzał uczciwie w tę sprawę i ten kąkoł usu­
nął j ik najprędzej. Czy to nie dziwne? Naa 
księży dla przypodobania się rządowi nsnwa 
ks. arcybiskup od pracy w „Straży", która ma 
na celu obronę Kościoła i ludn, a toleruje i 
m leżeniem ?woj om popiera zguDną działalność 
niebezpiecznego wroga, „Związku towarzystw 
niemieckich katolików na wschodzie".

„A dlaczego to czyni? Bo nie chce stracić 
łaski u rządu Dłuskiego, nie chce temt rządo­
wi sprzeciwiać się w jego antipolskicb. dążno­
ściach. Smutnych doprawdy doczekaliśmy się 
czasów 1 Ze względu na obecne stosunki może- 
by dobrze było, gdybyśmy księża u r z ą d z i l i  
w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  k o n g r e g a c j e  
w p o s z c z e g ó l n y c h  d e k a n a t a c h  i t a m  
s p i s a l i  n a s i ę  p r o t e s t y  i ż ą d a n i a  i 
p r z e z  r ę c e  k s i ę ż y  d z i e k a n ó w  p o d a l i  
j e  ks .  a r c y b i s k u p o w i  do  u w z g l ę d n i e ­
ni a .  Nie patrzmy z założonemi rękoma na lo, 
co się obecnie dzieje w uaszych ayecezyacb, 
ale weźmy się energicznie do pracy dla obroLj 
Kościoła i ladn, aoyśmy nie narzekali po nie- 
wczai e i nie doznawali zgryzot sumienia, żeś­
my maszem milczeniem i bezczynnością naszą 
w/djui Ind polski na pastwę germanizacji".

Do jakiego stopnia poznańska władza rządo­
wa sptłnia najdrobniejsze życzenia rządu — o 
tem świadczy fakt, na który teraz również zwra­
cają uwagę pisma poznańskie.

Otóż władza duchowna skasowała zapełnia — 
p a t r o n ó w  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  W 
najnowszej rubpyceli Łrcmdydcezyaljej uderza 
następująca zmiana: Dotychczas polscy patro 
co we, ile ra*y była o nich wzmianka, mieli 
doDi.ek P, & P., co znaczyło „Patronce Regri
Poioniao". Od nowego roku „P B P.“ zam<e-
niono na „P. G. P."

Z zaboru prusniego.
(W ładza daahowna a „Strai*).

D*wno już nie było w zaoorze pruskim spra­
wy, która oy tak gw iłtowoie bvł» poruszyła 
polskie społeczeństwo tamtejsze, jak sprawa 
znanego okólnika ks. arcybiskupa Stabiewskie­
go, zaoramającego duchowieństwu brania u- 
działu w „kcyi „Straży" poznańskiej. Cała pol­
ska prasa tamtejsza, z wyjątkiem dwóch ugo 
dowych organów, „Dziennika Poznańskiego" i 
„Wielkopolanina", wystąpiła ostro przeciwko 
temu ograniczeniu praw obywatelskich polskie­
go duchowieństwa i nowej tej uległości władz

» więc n» „Patronns 
Gentis Poloniae".

Jeden z księży poznańskich tak o tam pi­
sze

„Z jakiej rac ji ta  zmiana? Chyba potrzeba 
zajdzie zmienić także tytuł v brewiarzu Offi- 
cia propria SS. Patronorrm Regni Poiomae et 
Sreciae. Skąd ryorycelę układający kapłan 
przychodzi do tego, żeby zmiany zaprowadzić 
dotychczas niebywałe 1 Maluczko a dojdziemy 
do tego, ża wymowie lub pomyśleć „Polak, Pol­
ska, polski" atc. będzie rnote grzechem śmier­
telnym!"

Zim a w S rakowi >,
W aichą noc księżyeową przybyła de Krakowa 

a dalekiej północy w  niepokalanej białości swojego 
majestata owa tajemnicza Królewna, która w tiedra- 
nastym wieka wysyłała do Polaki straaaaa swoją 
sprawnością wojenną pnłkl, a w dał® e lf  toasty ■  
przyniosła nam symbolieaae poscael Ibsena. Prsy- 
była aissa.. Prsjaypała puchom pomnik k  okiewl­
ezą 1 Kosciołek iw . Wojciecha, osrobriyłt draty 
przewodów el*Etryeznyeh, poezorn Ua Kałązio drztw 
okryła lśniąoą puwłoką, a na ziemię zarsaciłi przo- 
endną oponę, któroj nie potrafiłaby atk&ć greoka 
A acnjo. A kiedy ranne słofioo rsnslło snopy świa­
tła na tę biel beabrantną, aapłoaęły na niej wszy­
stkie drogocenne kamienie biaokiem barw nleiró- 
wnanych. Ażeby zaś Indzie aarais po przebudzenia 
•lę wiedzieli, ie  przybyła Królewna tajemnicza, na 
wszystkich szybach rośliny, praedaiwnle rysowane, 
czekały wircku ludzkiego jako apominek.

Jakoż Indzie zaczęli się bndzló 1 wstawać Oba­
dali się i wstał p. Hilary, właściciel kamiealty, a 
ajrzawssy na tafii szkła belgijskiego olbrzymią pa­
proć pośród gwiazdok drobayeh. wyjął ze szlafroka 
cLas.kę, ogrzał ją ta kafli pioca, a botem za isą( 
wycierać „na czysto" szybi. Ujrzawszy pr.ez ckne 
biały ttmjertat zimy, mruknął niecbętnU:

—  Mazi Jan wygarnąć śnieg z podwórca i cho­
dnika.

Jan wyszeeł właśnie z łopatą i miotłą, mowiąe 
do swojej żony

—  Mogła się i i  pierzyna dziadowara rezsypać 
gdzieindziej.

Z remizy tramwaju wyjechał ping żelazny i bez 
litości pruł królewiki płaszcz, rzucony na brndną 
ziemię, a potem przybyli pacholkowlo miejscy i za­
częli łopatami i miotłami uprzątać w szystkle puchy, 
koronki, drogoeenre kamienie. Reszty dokonali Stró­
że domów i a bogatej wyprawy, Którą przyniosła 
z soDą królewna północy, pozostały strugane w zwej 
pospolitości kopce śniegu zabrudzonego. Królew aa 
poszła za rogatkę, ażeby ztę pocieszyć widokiem 
białych pól, śnieżną koroną kopca Kościuszki i sn­
uj okiźolą lasów bielańskich. A nam sostawlła w 
złośliwym upominku mróa dotkliwy, śliskie chodni­
ki 1 zdradliwe kopce w nieoświetlonych w  U th.

■ Jima w mieście jest nieproszonym gościem, ktć- 
rego poioylibyśmy sio jak najrychlej, gdyby to 
było w raczej mocy. Nawet powietrze w simie nie 
oazua.csa się czystością po wielkich miastach, —  
Wprawdzie najorudnlejsze pod norce nie cuchną 
podczas mrozu, aie w zamian powietrze przesycone 
jest dymbrn z kominów. W ystarczy wieczorem zmyć 
sarnę twarz, ażeby się przekonać po zabrudzonej 
.. odzie, ile sadzy unosi się w powietrzn zimową 
porą, wnikając oczywiście do dróg oddechowych. 
Bardzo żle na tem wychodzą drzewa szpilkowe 
Mianowicie śnieg, obsaduając się obficie na ich ga.

I>r Nieć ilYWuNY 1 ' Ja f '  m  i PORTYERY
Największy skład. 

Najniższe ccr-y.
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łęeiacfc, t s b u r a  z powietrza aadrę, która saw*°ra 
kwa* aiarkowy, Iglice podczas tajania śalepu po­
chłaniają ów kwa* i wprowadaafa go w organizm 
drzew, które po latach giną csęsto *• atk em -»t-u 
ci*. Just to zwykłe zjawisko w dzielnicach laory- 
czuych. Dri*wa l iś c ia s te , tracąc na simę liście, wol­
ne *» od tego niebezpieczeństna.

Jedna a wielu uciech ślinowych, jazda sanną już 
prawie nie Istnieje w KraLowle. Prsedew iiyatklen 
przeszkadza jej tramwaj Niech tylko spadnie śnieg 
obfity, a >i > ai ptng żnlazny usawi: śnieg s torn i 
tworząc po obu strona,cb jeeo wały. amomożUwia 
sannę. Niegdyś w Krakowie simową porą nwijaty 
się stuki Tuz,oianego ksstałtn, dilsiaj mamy ich 
stosunkowo hardso mało A przecież praysłowie po 
wiada*

„jak się żenić, to s panną,
A jak jechać, to »anną!“...

Toteż dawniej na przestrzeni pcmiędsy mostem 
Podgórskim a dworcem kolejowym urządzał* aobie 
m łomlet „jnidp kawalerską" w kilka, csisam l na­
wet w kltkasiaście »«ń —  dzisiaj droga ta poszła 
w zupełności ns użytek tramwajn, sanki saś Dokiem 
się tańszą prseciseać. Ns innych ulicach magistrat 
nieporównanie pilniej asże czbwać soieg ulż da­
wniej, co jest rseczą wielce chwalebną, ale dla san­
u j  zgubną. Wcsoraj, korzystają* z Łiediielaego 
sprczjnku, amatorowi* sanny dosyć gęs.o jeździli 
po nlicach, ale zadowolenie wcale nie odpowiadało 
oczekiwania. Ta przeraźliwy ag-zjt płozów po szy- 
nacn tramwajn, tam innego rodzaju zgrzyt po bra­
ku obnażunym, z gdzie ulice pokryte »ą warstwą 
śniega, jazda nie jest gładką, przeciwnie sanki tło­
ką się niemiłosiernie po wybojach. Nz to nie ma 
rady. Kraków jest wleiklem miastem w którern pa­
nuje kv

Lezortuje właściwie jedyny sport limowy, taui. 
wygodny 1 s ir p w y  łyżwiarstwo. Rozwinęło Lię 
wprawdzie a nas łyżwiarstwo I ciągle roswlja, ale 
mimo to wy prsednlł nas Lwów na tem polo, a Ka­
czej na lodzie. Gdybyśmy dzisiaj stanęli do walki 
z Lwowianami, p/awaopodobaie ponieślibyśmy k lę­
skę. Ale n&n, n właściwie kraaikarsowl, cbodzi 
i>* o wirtuozów na lodzie, ale o zwykłych lyżwU  
my Tyca mamy jeszcze «z tsało Naturalnie w osta­
tni h dniach zaroiły się wszystkie ślizgawki, zwła­
szcza w S kole i parka krakowskim, gdzie króle­
wna zima drzewa I całe o o c i- t i  przystroiła w »po- 
só d  sł rirrwy Tego roku a powodu wykreślenia tań­
ców s program,i zabaw, zaludniły zię tern silniej 
ślizgawki, a podobno, jak m asy twierdzą, lód nie 
okazał aię goraią od parkietu srogą io... ołtarza. 
Należy to Looie sepamtęiać na przyszłość Cały se 
zon ślizgawki nie kosztuj* może ty i#, co jodan bal.

Niedzielne „corso" aa linii A - B  wypadło wspa­
niale z pownan pięznej rzeczywiście pogody Br* 
kowało wprawd . e niektórych pan, z zasady nie 
wychodsącycb w niedzielę na n llcę , która w dni 
bwiąteczne staje aię —  zdaniom ich —  prawdziwą 
„ulicą", ale ten brak aat pod względem ilości, ani 
pud względem jakości nie wpłynął njemnie na wy­
gląd linii A— B i plant. Piękne panie w piękuyeh 
strojach znown nam przypomniały, ze niema nad 
Krakowianki. Jeżeli zresztą ta różowa blondynka 
nrodziła aię może w Soehej, owa zaś biała brane 
tka we W ieliczce, to okolicanoić ta wcale nie osła- 
bia naszego twierdzenia. Bo do kobiet zależy sto­
sować nary aforyzm o w izie sziachetnem: „Hc n- 
gariaa natam —  CracoTlso edacatnm*. I  dlatego 
to kometa, gdziekolwiek urodzona, byle w Krakowie 
wycbowi-za, jest jnż sassą dzielną, piękną, dobrą.

E  Josse

j L J f e K i O l m
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Reztauftcya Wawelu. Da.sl»j odby wa się w 
Krakowie drugie z rsędu posiedzenie komitetu kra­
jowego, zwołanego przez marssałkz krajowego Sta­
nisława br. Badenifego, którego ce lec  będzie posta- 
nowienle programu tych robót, które wykoezne być 
mają ns Waweln w ciągu rokn bieżącego. W skiao 
komitetu krajowego, któremu pr*ewodDiczy a urzę­
du marszałek hr. Badenl, achodzą pp.: reprezen­
tant na)w”i»*ego urzędu ochmistrzowskiego, star­
szy mistrz ceremonii Edward hr. Chołoniewski; po- 
wułanl przez Wydział krajowy członkowie: n, mir 
stnik Andrzej br. Potocki, Karol hr. Lznckoroński, 
Leon hr. Plninski, Władysław Łoziński, prezydent 
m. K.-akow* dr Jullasz Leo, członek Wydziału krs 
joyrego dr Józef Wereszezyński. pref dr Msryan 
Sokołowski, prof. dr Bolesław Uianowskl, kenser 
wztor zaoytków sztoki i pomników historycznych 
dr Stanisław Tomkowica, prof. dr Jan Boius-Anto- 
niewlcz. Obowiązki sekretarza komitetu pełni p. 
Karol Kucharski.

Członkowie komitetu, oprowadzani przez pp. ar­
chitekta Hendla który kieruje restauracją Wawe­
lu, i inżyniera Denkera, zwiedzili dzisiaj rano dale 
aziniec królewskiego pałacu nz Wawelu 1 wszyst­
kie dotychczas dokonane na parterae prace, a więc 
zniesieni* owych wzmocnionych muiów które od­
dzielały fiiary podtrzymujące krażgankl, dalej skład, 
w którym mieszczą zlę złożone tam jeszcze przez 
ś. p. architekta Prylińsklego fragment* ozdób zr 
.ńUekiouieanych kamiennych, pochodzących z ró­
żnych epok I będących prawdziwemi dziełami sztu­
ki różnych, przbważnłe włoskich, mistrzów.

O godz 12 rozuoczęłc się posiedzenie komitetu. 
O godz. 1 udali się członkowie Komitetu nz śnia­
danie ao prezydenta miasta. Dalszy ciąg posiedze­
nia o godz 31, ,  po południu. Gł iwnym przedmio­
tem obiad —  sprawa przebudowy d.chn, oraz re­
konstrukcja zrkzd.

Uchwały eiłouków komitetu, jakie aapaduą na 
daislejszem posiedzeniu w sprawie dslssej restaura 
cyi Wawelu, zostaną zakomunikowane ogółowi za 
pośrednictwem dzienników.

Rada miejska odbedzh posledaeoie we czwartek 
dnia lf* b. m. o godzinie 5 po południu,

Z P r  tein. dla kobiet W e środę dnia 14 bm. 
•  godzinie 6, zamiast zwykłej pogadanki, odbędzie 
się w czjtelui wal jo zgromadzenie cz*onków. 8pr» 
wozdanle z działalności wyszło z druku 1 jest do 
odebrania w lokilu czytelni.

Pogrzeb opiekuna ubogich Pogrzeb i. p. Jó­
zefa Scbneidra emerytowanego nadinspektora kolei 
państwowych, pre*eea III not* ubogich, radcy To­
warzystwa dobroczynności, zmarłego w 6ó roku 
życia w Krakowie, odbył się wczoraj po południu 
przy udali'b prozy denta miasta, dr* L ea, urzędni­
ków kolejowych, oraz członków Towarzystwa do- 
broczynooeci % prezesem, p. Henrykiem Schwarzom 
na czele. Zwłoki eksportował ks. biskup - safragan 
Auatol NoW»k w asyerencyi duchów.eństwa świe­
ckiego i zskonueno. W pogrzebie wzięły te2 odila  
liczne tłumy publiczności, a szczególnie '.fory udo 
gich, których zmarły był prawaziwym ojcem i opie­
kunem.

N s koloiite Iabozańtk iń . Otrzymujemy nzstę i

pismo: Tradyeriny bal na rzecz kolonii leeznicrej 
w Rabce nie odbędzie ilę w roku bieżącym, z do- 
ohód z balu bywał dotąd jedynem aródłem, umożii- 
wiająceid leczenie iłabowltych ubogich dzieci w rab­
czańskiej kolonii. Chcąc nz tagorocany sezon zape­
wnić odpowiednie fundasze nz utrzymanie dzieci, 
postanowił komitet opiekunek zwrócić się do ogółu 
z prośbą o złożenie nz eel powyższy ofiary, którą 
należy przesłać pod adresem skarbniczki, pani Zdzi­
sia wowej Tarnowskiej (ulica Sławkowska, L. 15)

Zgromadzenie ludowo. Wczoraj przed Dołndnlem 
odbyło się w ujeżdżalni przy ulicy Rajłidej zgro­
madzenia ludowe, zwołane przez tutejsze stronni­
ctwu ■ocyaluo-d-imokrstycane. Nz porządku dzienny* 
zgromadzinia była sprawa reform" wyborczej. R e­
ferent dr Maurycy Kapellner przedstawił smutny 
stan polityki zustryzekiej, która dopiero teras pod 
znskiest reformy wvborciel przybiera charakter 
więcej kultoralny. Reforma wyborcza wysunęła się 
obecnie na plerwsay pian i jest środkiem do uzdro­
wienia polityki parlamentu, który ujmował cię do 
tychcsab rssesami błaberi i drobnostkami. Na itęp- 
nie napiętnował mowrz stanowisko Kora p-Jsklego 
które w obroaie swoich interesów podstępnie pra­
gnie sfałszować reformę wyburesą Referat ten pray- 
jęto hucsnyml oklaskami.

Z kolei zabrał głos Rusin p. W lttyk, który spe 
eyalnle przybył ze Lwowa nz to zgromadzenie. 
Mówca w iwietnem przemówieniu przedstawił sto­
sunek Rusinów do Polaków, którzy se względu na 
zbliżającą się reformę wyborczą walczą o te same 
prawa, a satem powinni iść ręka w rękę. Niezgodv 
między bratnimi narodami pragną tylko monerzy 
Koła polskiego, oraz nzrjdowt demokraci.

W  końcu przemawia) poseł Das; r ń»ki który wy­
kazywał, te  reforma wyborcza jest, dzJehm loda 
pracującego 1 musi być w jak nrjkrótszym czasie 
przeprowadzoną, gdyż inaczej rząd sos7* ile do te­
go zmuszony strejkie* powszechnym.

Po wysłnchanln mówców zgromadzeni bez uchwa­
lenia jakiejkolwiek rezoiucyi roreizli się w spekoju 
do domów.

Odczyt. Prof. Stanisław Tarnowski wygłosi 
w piątek ania 16 •> m. o godzinie 4  po południu 
w auli uniwersytetu odetyt p. t.: „Rzut oka na li­
teraturę polską X IX  wieka Bilety po 1 koronie 
są dc. nsbycia w księgarni trpółkf wydawniczej poi 
Bkiej. Dochód praesnaczony na cele Towarzystwa 
ośwl*.ty ludowej

Z Kota artystyczno Mter&cklego we środę dnia 
14 b. m. oduędzle się pogadanka hr. L auw ila Dę­
bickiego na temat: „Lwów prsed 4 0  lat* (cześć I 
sylwetki literackie) Nastąpi wspólna wiecaerss —  
Pocsąter o godeinie 7 l j t .

Owa konepety muzyki polskiej, in.ugnrującd 
n-'wo przebudowaną zslę sturego teatru, odbędą aię 
we czwartek 4  15 |  w piątek 16 b. m W  wyko­
naniu programu biorą adział: p. Bobu44-Hell6row>, 
prof. Jerzy Lalewtcz, orkiestra 100 p. p orkiestr* 
„Harmonii" i amatorska, chóry Towarzystwa mu­
zycznego, akademicki I chór chłopców. Bilety do 
natveia w kancelaryl Tow, muzycanego.

2 resursy urzędniczej. Wczoraj wieczór Odby­
tu się ucsts na cześć wiceprezes* resursy p. Wła­
dysława GroJyńskitgo, z okazy! szmlznowauia go 
dyreztorem magistratu. Pray stołach zasiadło około 
150 osób Ssereg toastów rospoczął prezes p. Kle­
mensiewicz, który podsiiósł zalety solenlsantz, jego 
uczciwość i prawość i wyraził życzenie, aby przes 
jego hz aowem stanowisku dla miasta wydała jak 
najiepsie rezultaty. P- Grodyńsk! serdecznie dilę- 
kowal za uznanie 1 zakończył swe przemówienie 
toastem aa cześć resursy w ręce prezesa. Przema­
wiał* jessezo p. W'nkler, radca Nlcmefcr, p. Hara- 
schiu i w icepretei p Kornikowski. Pnd<-aa« uczty 
przygrywała oiklestra 56 p. p.

Nowe stowarzyszenia. Wczoraj odDyło się wal­
ne zgromadzenie (konstytuujące) aowozawiąsauegn 
w Krakowie „Towarzystw* kobiecego gospodarstwa 
wiejskiego". Tymcatiowy komitet zwołał je na pod­
stawie statutów, zwracając się do ozób, które bądź 
swoją pozycyą socyalną (właściciele dóbr), bądź 
kierunkiem swej pracy naukowej (profesorowie 
agronomii) osobliwsze tej kwesty! okazywać wlany 
zainteresowanie. Zebranie s  kilkudziesięciu osób 
atożone zagaił w sali chemii rolniczej w Collegium 
juridlcum prof, Godlewski. Powitał on audytorium  
bardso ciepłą I serdeczną przemową, nawołując —  
awłaserza kobiety do pracy w Towursystwle, które 
nąjśstotciejase Interesy nanzego społeczeństwa po­
pierać wa<ęło aotle za zadanie, poisem pani Sikor­
ska . małżonka dyrektora wyżzaej szkoły rolmczcj 
w Czernichowie, wygłosiła odczyt na teu at „O nau­
ce gospodarstwa kobiecego wiejskiego", przedsta­
wiając ńistoryczny rozwój dotychczasowy en nsiło- 
wań społeczeństwa naszego w sprawie praktyczne 
go wychowani* j kształcenia gospodyń. Następnie 
sdsł dr G uliński, krajowy Instruktor ogrodnictwa, 
sprawę ■ dotychczasowej działalności kompotu —  
omówił zadania nowego Towarzystwa i przedstawił, 
co Towarzystwo "o m* nsdal do zrobienia. A za­
tem kwestyę nie szkoły, l6Ca kursów przgodnycb, 
ktoreby przyszłym gospodyniom wiejskim, jako wła­
ścicielkom dóbr i nauczycielkom wiejskim dać mo­
gły podstawę wiedzy potrzebnej ao wprowadzenia 
takiej akoyi na dobre tory.

Po zapisania się obecnych os-tb ns członków 
Towarzystwa —  nastąpił wybór prezydyam nowe­
go zarządu. Presesem aoztał wybrany dr Kiecki, 
profesor uniwersytetu; wieeprezesową br. Stanisła­
wowa Wodzickz. —  Wreszcie nustąpił wybór sie­
dmiu członków wydziału. Wybrani zostali , wedłog 
listy, proponowanej prsea komitet: M. T. Błotuicka, 
Emilia Ciermakowa, dr St. Guliński, prof. Włady­
sław Lnbomęski, Z^fla Popielówna, Klementyna 
Schmldtowa, Aotouina Slkjrska, a do komisy! kon­
trolującej pp. Adam Konpka 1 Andrzej Myszal.

Nzkoniec walne zgromadzenie porucayło wydzia­
łowi zorganizowanie kursów gcspouarczyrg w myśl 
przedstawionego przez referenta dra Gulińskiego 
planu, a wvdslał przystąpił do ukonstytuowania Się.

S'ub W koś"łel® 0 0  Ksruel!tów na Plaska za­
warty został w sobotę związek maiżeńszi p W ła­
dysława Skrajdełki, uraędnika konceptowego w od­
dziale Dodatkowym starostwa, z p. Stefanią Misio 
rowską, córsą wójta gminy Czarna wles i właści­
ciela domn.

Z krakowskiej kongregacyl kupieckiej- Wcro- 
raj po poładmu w lokalu stowarzyszenia kupców 
odbyło się doroczne walno zgromadzenie ezłonków 
żrakowsktej kongregacji kupieckiej. Rozesłane z te­
go powodn członkom eptawozdanie s czynności Ra 
dy kongregacyl w roka ubiegłym zawiera następu­
jąco ważniejsze ustępy: Z końcem roku t9 0 4  na­
leżało dn kongregacji kupieckiej członków czynnych 
32, uczestników 5, nieczynnych 1- W  rokn 1905  
przybyło 3 członków czynnych. Ogólna liczba wy­
nosi 101. Do księgi ucantów wpisano w ciąga z 
r. 14 orsktykantów handlowych; wyzwolono zaś i 
wciągnięto do księgi pomocników (snDjekców) 44; 
w zwoleni na podstawie orzeczenia komisji egza­
minacyjnej otrzi mali świadectw*, wy-swoiin z koa-

greg»*yi kupieckiej Dalej podnosi sprawoadanie 
sałatwioną w ubiegłym roku bardzo ważną sprawę 
dobrowolnego ic  ztrony kuoców skłócenia czasu 
pracy dla pomocników i uczniów Sprr,wozdanle wy 
raźnie wskazuje, że główną sasługę w przeprowa­
dzenia csłej tej skcyl o skrócenie godzla pracy w 
handiaeL położył retereat i laieyator tej sprawy 
dr Henryk -Ssaraki, za którą kong’egaeya ssrada 
mu gorące podziękowanie Na wezwanie Związku 
kupieckiego w Gzecbach, kongregacja ośwlzdesyłt 
się za wp*owadierlem dowodu uzdolnieni* w zs- 
wodsie handlowym; spraw* tz ma widoki pomyślne^ 
go załatwienia.

Rzaz kongregacji ssstanawtmłm się kilkakrotnie 
nad sprawą utworzenia ogoiaogo gremium kupie­
ckiego w Krakowie. Osobno kongregacja poparła 
kwotą 300  koroa założon*} przea Slow. kupców i 
młodzieży handlowej t. aw Kasę zapomogową czyli 
Kasa chorych dla pomocników i nczniow handlo­
wych, Ta pożyteeiua Inatytneya —  zaznacza spra­
wozdanie koogregaeyi —  roawJja aię nader pomy­
ślnie 1 aastępnje kspisctwn mieiską Kasi shorycb

Zaznacza dalej kongregacja, ża stowarsyszeaie 
kapców i włodileży hao-IIowej czyni również ste­
rze'a o założenie kupieckiej kasy emerytslacj —  
W tym celo wystosowało 3 aserwca J9U5 rl®®° 
do Rady a zaproszeniem do współadzisłu w starz 
ilsch , aby tę ins^ytneyę powołać do życia. Rad* 
kongregacji oświadczyła, że w zasa i i l e  zgadzt się 
nz założenie kasy euerytalnej wspólnie se stowa­
rzyszeniem 1 żą la  prtedłożeuia snbstratn do obrad 
w postaci projektu statutn takiej instytucji. W re­
szcie sprawozdanie omawia znaczenie i pożytek dla 
młodzieży heudiowej założonych wskutek inicjatywy  
p. Jawornickiego kursów niedzielnych ala Uczniów 
handlowych"

Po odczytania prse* sekretarsa p, Kajtego cro- 
tokółn z ostatniego ogólnego agromadsenła, prsyjęto 
sprawozdani poa»karbłego p Wiktora Suskiego 
W esług tego sprawozdani* dochód i ror-hód w ro­
ku ubiegiym wyaosl 5540  koron 13 b, Pozostałość 
kaiowa 1303 koron 55 h , t.j. o 634 ioron 4  h. 
mniej, niż w roku poprzednim.

Po prayjęełu sprawozdania do wiadomości zgro­
madzenie uchwaliło budżet na rok 1906 W  budże­
cie tym w sntaie dochodów I wydatków 42 4 0  kor., 
-* dziale rozchodów uchwalono subwencję dla Aka­
dem}! handlowej 1000  ko.oa, dla stow. kupców 

dzieży handlu sraj 150  koron 1 na szkołę nie­
dzielną dla zsłodależy handlowej 150  koroa. Na 
wn5csi:k p. Augusta Porc.bsziego zgromadzenie ob­
niżyło wpisowe ctłons/iw z 50 n* 20  koron. Na­
stępnie ua wniosek dra Henryka Starskiego jgro 
madzeale przez aKlamacj ę mianowało dotychczaso­
wego podstarsaego kongregacyl p. Władysława Fi 
eobera orłoakie* honorowym boueregacyi

W sprawie uzdolnienia handlowego w kup'ectwie 
oświadczono, a by o poparcie w tycs względzie od' 
nieść się do Koła polskiego.

P. Fr Lenert wulóet rezolucję, aby kongregacja 
woceo nrojektu budowy mostu od Dąbia d< P ia n o ­
wa domagała się budowy mostu s Krakowa do Pod­
górza od wylotu ulicy Diotiowskiej.

W końcu dokonano wvborn nowej rady dc któ­
rej weszli: jsko starszy p. Henryk Schwarz, pod-
stars*7' p. Jan Kwiatkowski, podskarbi p. "Wiktor 
Suski, radcy kongregacji pp. pus. Jan Kanty Fe 
deóowicz, Ma.cell Dutkiewicz, Józef Jawornicki. Ka­
ro) Fru iiński, August Porębski Leon de Sehilde*- 
feid Sigliler, dr Honryk Saarski i Zdzisław Z ia­
no wica. Do komisji kontrolującej wybrani pp, Fr. 
Lonert i Adelf Rygilcki.

Z iy c ln  m łodzieży, Ns w alne* Igro itur n!t 
tiehu. T S. L., r, 5 by te«  onogdaj no udąlrla- 
nln absolrtoryuw ustępującomn izrządowi, wybczee 
nowy zarząd w następujące* składzie: Żkrdecki 
Kazimierz, przewodniczący; Bar Stanina w, zastępca 
przewodłiicsącego; Luśniak Zygamnt, sekretarz; Bi­
go Maryan, zastępca sekreta.za; P*rvłow„»i K azi­
mierz, skarbnik; Dauin Włzd' sław, zastępca s: aro 
ntka; członkowie zarządu: Czajka Jósef, Halucb 
Kazimierz. Kaus Antoni, L onoard Władysław, Llp- 
pca an Władysław, Majer Kazimierz, Molek Karol, 
Nowak Władysław, PUeski Bolesław, Reck Oskar, 
Janowski Miecsysław, Sknido Czesław, Wojłów Mi- 
cńał. Zając Józef. Bielin* Paweł; komisja lustra­
cyjna. Kucharsk'Władysław, Skowronek Józef, Way- 
dowski Bronisław.

Sprawa budowy trzeciago mobtu na Wisie.
Z Podgórza piszą nam: Wczoraj, w Diedzłelę, dnia 
11 b. m. odbyt się w snll podgórskiej Rady miej­
skiej wiec obywateli miasta Podgórza, zwołany 
przez komitet * łona tntejsaegc Towarzystwa oby­
watelskiego. —  Po wybraniu na przewodu.czącego 
wiceprezesa Towarzystwa obywatelskiego, p. Dobro­
wolskiego, p. P r z y b y l s k i  omówił potrzebę no­
wego mostu Miasto Poogórze korzysta właściwie 
tylko z mostu jednego, który jest jednak ńy^dso 
osłabiony, tak, że niejednokrotnie zachodziły obawy, 
iż zabierze go powódź, co byłoby klęską nietylko 
dla Podgórza, ale i diz wszystkich gmin okolicznych 
Rucb nz moście tym Jest niesłychanie ożywiony; 
podczas targów wozy godzi nami muszą czjkać, aż 
przyjdiie nz nieb koiej przejechania. Z tego powo 
da należałoby żądać nietylko budowy mostu dru­
giego, ale także i trzeciego pod Skałką —  Nadin 
żynler p, S p e r r o  omówił przyczyny, dla których 
riąd chce przenieść budowę nowego mostu do 
Pluszowa, Rząd, zamierzając budowę jazu w Pła- 
saowie, nrzeż postawienie w tem samem miejscu 
mostu zaoszczędziłby znaczną kwotę, jaką mnsiałby 
w ydać, badając most między wylotem nlicy Staro 
wiślnej w Krakowie, a Małym Rynkiem w Podgó­
rzu. Mówca zgłosił w końcn r< zolacyę z żądaniem 
wnleslonia do namiestnictwa i ministerstwa protestu 
• rseciw zamiarowi przemienienia budowy mosta do 
Piastowa I wniesienie p e i/c y i, zaopatrzonej podpi­
sami obywatelstwa podgórskiego, domagającej się 
jaknajrychlejezego przystąpienia do bndowy mosta 
m‘ędzy ulicą .Starowiślną w Kri o wie, a Małym 
Rynkiem w Podgorzn.

Bormlatri M a r y e w . k i  objaśnił zebranych, że 
owego czasu zapadła uchwal* Rady miasta Podgó­
rze , aby magistrat odniósł się do władz a żąda­
niem budowy nowego mostn ńa W iśle , zobowiązu­
jąc tlę do uskutecznienia na rzecz budowy mostu 
całego siereeu preBtacyj. bprawę poparła takie 
wojskowość. Tymczasem W ydział krajowy zaproje­
ktował przeniesienie b id  wy  mostu tego o kilometr 
dalej. Prezydynm Rady m. Podgórza poczyniło ener­
giczne kroki przeciw teme. Gdyby zamiar Wydzia­
łu krajowego doszedł do sku tu, moit łączymy 
szczere poi*, z cały ruch z okolicznych powiatów 
skierowałby się kn niemo, co miastu naszemu przy­
niosłoby tylko niepowetowane ftraty. Wobec tego. 
że mars*nłek oświadczył na to, ż» W ydział Krajo­
wy nie ma wcale zamiaru szkodzenia interesom 
Podgórza, sprawa nie przedstawia na razie niebez­
pieczeństwa Ze względu na ważność sprawy zo­
stanie uchwalony na najoliższeui posiedzenia Rady 
miejskiej odpowiedni ptotesl przeciw przeniesieniu 
bndowy mostu.

Dr G a w e ł  przypomniał, *a rząd zasłaniał sie 
przeciw budowie nowego mostn tem , ż* jei t przą­
dek drugi most na W iśle —  zwierzyniecki — nir 
zmniejsza to jednakowoż wcale potrzeby u■ v eg. 
mostn, gdyż rnch nz mośeie podgórskim jest kilzz- 
dzlealąt razy jwlęksar, niż aa moście swiersyme- 
ckim , skutkiem c>ogo kouuklkaoya na tym osta 
taim jest niesłyehanio utrulnloną. Muwca proponuje 
aby polecić preaydyum, aby resdueyę teiegraflc»nle 
wysłano.

Po przemówieniu inżyniera p. R o 11 e g o, który 
■wrócił uwagę, że gdyby nie wrodzona nam potul- 
neść, dawno mielibyśmy most, którego nam tak 
bardzo potrieb* I zaproponował, *by wnieść reac 
iucyę w tonie ostrzejszym —  dysnnsyę zamknięto 
poczem przewodniczący poadał poi głosowanie re- 
zoluiye referenta p Przybylskiego, którą jedno­
myślnie uchwalono. — W  myśl wniosku dr* Ga­
wła reiolucyę tę przi słsno telecrsficsnle do mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, potycya zaś w tej 
sprawie zostanie wniesioną w najbliższym eiane.

Nipad na Kazimierzu- Onegaaj wieczorem ja­
kieś cztery ludy w 'do* napadły7 nz niejakiego Jans 
Krzyslke i  W sdowic i towarzyszącego mu roDotnl- 
kz Zimoląga z Podgórza z żądaniem, by im zapła­
cili wódki, a gdy si żądania tema zadość uczynić 
ale chcieli, rsezimiezski wpadli as uchodzącymi 
przed nimi Kri/sikiom  i Zimoląglom dc szynku 
przy ulicy Mostowej, przewrócili pierwszego na 
siemię, a smasakrowawszy go kijami, uclekii, ao- 
stawiając nieprzytomną, pokrwawioną ofiarę na aie- 
mh Krzystk* opatrzyło pogotowie ratunkowe, a aa 
sprawcami wdrożyła podgórska ekspozytura Dolicyl 
energiczne śledztwo; onegdaj aresztowane kilku po­
dejrzanych

Dzielnica Kazimierz, mimo że bardzo e*ązto ada- 
rzają się w niej wypadki pobicia, rabunków i wła­
mań, nie doznaje zbytniej opieki ze strony krakow­
skiej dyrekcyl policyi, co wcale dodatnio nz bez­
pieczeństwo publiczne nie wpływa Pożąuanem by­
łoby, jeżeli n'« utworzenie osobnego komlszryztu, 
to przynajmniej podwojenie poscerunków policyj­
nych w tej dzielnicy.

Rzeszowie, R. Mttgaja do Sambora, J. Bsjera i S Lar 
nhn do Diohobyozł 3. Mordackiego do filii \  we Lwo­
wie, 3. Fiiimswskiego do Złocmwe., J. Orzecbowiosa dc 
I gimnazjum w Rzei zowie, A. Pisza do I szkoły realnej 
we Lwowie, W. Wrsookiego dc gimnazjum Fr Józefa 
w* Lwowie, A. Dudnika do gimnazyuir polskiego w 
Przemyślu, B. Raohiewinza dc banoks, 8 Drozda do la­
zła, L. Sllbtrinana do gimnazjum polskiego w Taruo- 
lioiu, A- Cbrzaiiowskirgu do Bochni i W. Bursztynow- 
•klego do filii V we Lwowie

Wiener Zlg* ogłasza: Cezarz nadał nadzwycaajsemm 
profesorowi geologii w Iwo wskim uniwersytecie drowi 
Józefowi Sicmiradzkiema tytuł i charakter swyozajnegc 
profesora.

Z& ś^riata.
Z Ufnrszawy.
—  W  sobotę wieczorem przy ul. Okopowej w <o- 

mu nr 36 rozegrał się arwnwy aki zemsty. Do 
mieszkania Antoniego Chmielińskiego, malarsa po­
kojowego. lat 38, 9 targnęło kil4 ~ lodzi i poczęli 
strzelać. Gdy jedni dali kilka strzałów. Inni ranne­
go Chmielińskiego dobijali niżami. Nieszczęśliwy 
otrzymał kilkanaście ran, z których postrzałowa 
w okolicy uerca był* śmiertelna Jedna kula ara 
siła  znajdującego się podowezzr w m .eizrzniu 10 
letniego chłopca, Ignacego Budzyńskiego. Lekarz 
Pogotowia zastał już tylko trops Chmielińskiego. 
Sprawcy zbiegli.

—  Na ul. Długiej Ao przoobodsąee^o około etr- 
kwl Władysława Felińskiego, robotnika zakładów 
asfaltowych, podeszli jacyś ludzie, z których jeden 
■tracił do niego, mierząc w usta, a gdy Feliński, 
choć raniony, nawet nie upadł, inny napastnik za­
dał mu cios nożem w piersi, poczem- sądząc że 
■woją ofiarę zabili, napastnicy zbiegli. Pogotowie 
opatrzyło Felińskiego nz miejscu wypadku; stan je- 
gc nie wymagał odw ieihnia do szpitala

—  W sferach przemysłowych i bankowych od­
bywają się narady, mające na celu stworzenie akcji 
zapomogowej dla przemysłu i handlu, eelem uła­
twienia im przebycia trudności, związanych z obec­
ną chwilą przejściową. Jak słychać 15 banków 
I firm warszawskich łącznie z kantorem Banku pań­
stwa ntworay konsorcjum, które roaporządzać bę- 
dsie 5 milionami rubli, na cele powysej wskazane. 
Bank państwa przychylnie ocenia te zamiary, które 
nadto liczyć mogą ua poparcie ministerstwa skar­
bu, od którego oststoozna decyzya zależeć będzie 
Rzecz ma być zdecydowaną najpóźniej w ciągu dni 
kil kanasta.

Z  Płocka telegrafują do „Knryera Warszaw­
skiego", że ogłoszono tam odezwę gen. gubernatora 
Skaiiona do ludności kraju z powoda stawianych 
żądań zaprowadzenia języka pouK!ego w zarządach 
gm innych, parafiach i szkołach początkowych 
W odezwie tej wyjaśnione prawo z dni* 19 czer­
wca roku zesalegs, które zeuwala pisać resolueye 
gromadzkie po polsku,, prowadzić kelątki w sarzą 
dzie gminnym po polsku nz równi z językiem ro 
■yjfkim, z  korezpondsucyę z władzami i przedsta 
wiclelami władzi należy prowadzić wyłącznie w ję­
zyku rosyjskim.

Odczyt Behrmga a gruźlicy bydlęcej, wygło­
szony w Radzie rolnicze] w Beninie, spotkał się 
w całej prasie, równio jak i w kołach Jekarszich 
a ostrą odprawą. Behrlng, uczony i zasłużony nie- 
zzprzeczenie bakteryoleg, stał się w ostatnich cza­
sach wlelomownym i zaosął a badań swoich wycią­
gać zbyt pospieszne wnioski Okazało się to jaskra 
wo ns kongresie ko awaiczaniu grnZlicy w Lary- 
żn, gdy Behrlng oświadczył, że w' atlazł pewny 
środek przeciwko gruźlicy u łudzi. Obecnie uczony 
ten wygłosił wspomniany odczyt w Berlinie 1 zno­
wu wvs*ąpił ■ wnioskami, które ogólnie potępiono. 
„Berliner Tagebiatt" najłagodniej, a jeanaK suro­
wo ocenia odczyt Behringa, mówiąc, że na wywody 
jego jest Jędrna trzeźwa, ale konieczna odpowiedź, 
zabijać 1 nadal ebore na groilif.ę bydlęta, płacąc 
właścicielom odsakoao wame za straty z kasy pań­
stwowej. Propozycje Behringa —  powiada ót. dzien­
nik —  są wek.Iem. płatnym a* okazaniem, Dzień 
płatności znajduje się w nieokreślonej odległości. 
Dotychczasowe środki hygien cine Poświęcać 41* po­
mysłów Behring* byłoby lekkomyślnością. Będzie 
rzeczą krytyki naukowej stwierdzić badania Beh- 
rtnga, ale rzeczą rządowego wydziału sanitarnego 
równie jaK i prasy j 0st przestrzegłć Przed zbyt 
pospiesineml wnioskami. Znane zajścia do ogłoszę 
nln wyniku badań Roberta Kocha były dla nas zbyt 
dobrą nauką, ażebyśmy perz* vr'o'y popaść mieli 
w podobny błąd.

Po ia r wielkiego młyna, z  Palermo w S rejili
donoszą; Wczoraj wieczorem wybuchł pożar w Pe- 
coralno w młynie produkującym dziennie 3000  ce- 
tnarów mąki. Pożar ebrOc-ł w Derayne wszystkie 
budynki i spienrse zapełnione roożom. Szkodę obli­
czają na 3 miliony flanków.

Straezny loe poławiaczy wielorybów Jak dc- 
noaaą a Montreal a, 10 okrętów do łowienia wielo­
rybów z załogą 446  mężczyzn I 2 kobiet zostało 
otoczonych lodowcami kełę Point Barrow na pół­
noc od Alaszki. Prawdopodobnie wszyscy sgluą gło 
dową śmlerelą, gdyż ws*alka pomoc jest niemożliwą

„Higieiii kobiety'* -  wykład dr* med Tylickiej, za­
pełnił wczoraj i z cielnie sslę muzeum tecBnicino-prza 
myślowego a wielki zastęp kobiet i  braku miejtoa ma­
ila/ odejść do domu. Otslici ośr ta skłania aarząd To- 
wariystr,* im. Pestalozziego do uprcsteali szan nr i* 
gertti o powtórzenie odczytu w dniaon najr ztzyco

Repertóhr teatru mlejtklego.
We wtorek: .Dzieci słońoa*.
We środę Gęsi i gą-kl*
We czwartek: „Dzieoi słońca"
W stbotę: „Śiuby“, sztuka w 4 aktaet 8t Frsyby- 

newskiego.
W niedzielę po południa: „Betleem polskie* (popalzr- 

ns); wieozór: „Popychadło*.
Rbpdnoar teatru Iwow&kkego.

We wtorek: „Worther" Masseneta.
Wb czwartek: ,.Gra“ tryptyk sceniczny Jerzego Żu­

ławskiego
2 kalssdam . We wtorak 14 lutegi Mod\ P. Jsz ita
Ogrojcu i Katarzyny Riooi we środę 14 lut«{ o Wt- 

lbctegu kapł m.; we czwartek 15 lutego: Faustyna i 
Georgii p

W Kjhfi'1 Wońua 1S lutegc o godzinie S min 57. za­
chód z godz. 4 u  42 długość dnia godzin 9 m. 65.

B  G n b p y a l u k a  ( B r a k ó w )
kapuje, spnedato i najmuje — fortepiany, pia- 
ina, bannorie i p l s n o l e  — krajowe i sapra- 

nieme — nowe i przegrana — za gotówkę i 
"płaty — bez zaliczki

Z  teatru.
„Dzieci iłonoa“. dztnka w 4 aktach M  G o r ­

k i e g o .
Czwarta to jnż z rzędu aztnka Gorkiego, ja- 

cą wystawia teatr krakowski. Zapoznał nas z 
nią dyi Solski z uznania godnym pośpiechem, 
jako z wielką aktualnością wspńłcze«ntfgo tea­
tru, w iątąrą sitj ściśle z atmosferą duchową re- 
womcyjnej Rosyi. W istocie ten wielki rewo­
lucjonista dneha uchodzi Iziś słusznie, czy nie- 
słusznie za ideowego wyobrazi cielą swego na­
rodu. "W n'm streszcza się myśl współczesnej 
Rosyi i surowa kultura, t* kaltura, która nie 
wy kwitła na przygotowanym przez szereg po- 
koiefi grnncie, ale wystrzeliła, jak kwiat na 
bagnisko ducha i moralnych pojęć sporeczeh- 
stwa rosyjskiego,

„Dzieci słońca0 nie dorównują pod względem 
literackiej i teatralnej wartości znanym nam 
utworom Gorkiego. Na świetny, niedościgniony 
w obserwacyi umysł autora „Mieszczan wio­
d ło  tchnienie goryczy i zniechęcenia, coć jak­
by znużenie i upadek dneha przebija ze słów 
jego i * akcyi tej sztoki, która poza wysoce 
interesnjącem tłem i oryginalną charakterysty­
ką duchową wprowadzonych osób. nuży jedno- 
stajnością nastroju, spotęgowaną znpełLym bra­
kiem dramatycznej akcyi. Można tc znieść i n- 
sprawiiedliwić antora gdy po raz pierwszy za­
poznajemy się z jego metodą operowania czyn­
nikami scemcznemi, ale i  chwilą, gdy metodę 
jego jnż poznaliśmy dostatecznie, dziwnie ude­
rzać musi jałowoś^ tieśei w tej najnowszej je­
go sztnee.

AJ« Gorkiemu wy barwyĆ to trzeba, o ego or- 
gąnizacya mózgewa, bieg jego myśli, puls serc* 
i zm ienn1 nczucia, szarpiące duszę tego dziecka 
lndn, nie są zdolne inaczej sformułować pomy­
ślą scenicznego, jak w kształtach urnowego kon­
turu. On wysila się, aby ukazywać dusze ro­
syjską, m.otaną najsprzeczn ejEzenn acznciami. 
wiecznie pozostającą bez moralnego, etycznego 
i prawnego wykładnika, aby nam r  całej na­
gości odsłonić sybarytyzm ducha, chaiaktery- 
znjący nmysłowość burżoazyi rotyjskiej, me 
zdolnej do czynu, do inieyatywy, do porywu 
woli świadomej swoich celów. A io tego służy 
mn nowi własna, nawtkróś oryginalna forma, 
ousłaniająca w długim szeregu luźnych scen i 
obrazów, nie związanych w okcyij, treść życia, 
a raczej życia iego jaiowosć i pustką Plasty­
ka, z jaką Gorki rzeźbi postacie i sceny, jest 
odbiciem rzeczywistego życia, a bywa zazwy­
czaj mistrzowską.

W „Dzieciach słońca" mamy znown galeryę 
postaci znudzonych i znużonych jak w „Mie­
szczanach" lub „Letnikach", filozofujących na 
temat bezcelowości życia, pochłon.ętych arob;a- 
zgami życia i szukających w nich treści du­
chowej. Paweł Protisow, chemik, pogrążony w 
swoich Bezpłodnych doświadczeniach, wiecznie 
dnrhem nieobecny i nieprzytomny, jogo żona, 
nie umiejąca si<j ze swemi życiowemi warun­
kami pogodzić, próbująca eksperymentować z 
młodym malarzem, ale nie mająca odwagi zdo­
bycia eie na stanowcze zerwanie, obok nich zas 
filozofujący weterynarz Borys Czepumoj i zako­
chana w nim, ale znów nie n ir> ca odwagi przj jąć 
jego propozycyj Liza, siostra Pawła — oto ga- 
lerya szarych egzystencyj z albnmn Gorkiego, 
ukazywana nam ruchem obrotowym, jak w ki­
nematografie. wiecznie w tych uamyct sytua- 
cyach tyiEo z innym na twarzy grymasem

Silniejszy tn i owdzie błysk myśli i odruch 
uczucia, jakieś jcho zabłąkanych haseł rewolu­
cyjnych, jakieś drgnienia żywszej społecznej 
myśli, świadczą o gorączce, trawiącej dnszę 
twórcy, dają dziem stygmat pochodzenia z doby 
rewolucyi. Poza tem apatya i filisterstwo świe­
cą tryumf na całej unii w beznadziejnej walce 
o wyemancypowane się a pod teroru zrewolu- 
cyonizowanego dneha.

Żywotnej siły postaci „Dzier słońca" zgoła 
nie mają, Ma ją  jeden cnyba Czepnrnoj, wie­
szający si<j z rozpaczy, że Liza, kochając go, 
nie chte wyjść za niego, i ten dziki ślusarz 
Jegor, zdooywający się na odwagę brutalnego 
gwałtu, który jest ostatecznie w sztnee niedo­
powiedzianym protestem Rzucz się kończy, jak 
zawsze n Gorkiego, złamaniem ducha, siły i 
woli w szystk ich  bohaterów tragikomedyi życio­
wej. Gdyby nie pewne ożywienie, jakie wnoszą 
drugoplanowe figury, jak ów pij arii ca, były a-

Mianowania
Radia szkolna zam' ,p.-wsłs uauezjeieu wi u .  ,

szkołach śreJnich: A. Grzywaka w V gimn. we Lwowie, | ” kojów aa 11 ub egci.1 .ow ana siostra Jo-
Z. liomasiewiczs w IV g. w Krakowie, T Gawrysis 
polstiem gimp w Przemyślu, M. DInk a w gimn Fi 
Józefa we Lwowie P. Łutasiewicta w ruszieni w Tar­
nopola, A. Zagórskiego w VII g we Lwowie, przenio­
sła t»sfępofw isuczycieli J. Mei/aohowsriego do Dębi­
cy, Wacława Jaółonuiego z Jarla do I gimnazja os w

. - w -  & * * * * " ! •
która Melania, jak owa z głąb: Rosyi sprowa­
dzona Luiza, dodające akcyi tiocl q kolorytu — 
rzec-, byłaby na scenie nie do zuietien.k.

W obsadzie „Dzieci stolica" zasaaaiczyu. było 
błedem oddanie roli Pawła p Zch emwic*t*wi

Z d z is ła w  n o w ic z
w K rakowio

słynne obuwie |  
amerykańskie * FLORSHEIM &  CGMPkNY w CHICAGO.
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Ctcąc na mej skupić nwagę, p Zelwerowicz 
rozatrzępił ją w przeprowadzenia tak, że stra 
ciła swój jednolity charakter i żadnym rysem 
nie usprawiedliwiała tego zaiuteresuwania, ru­
chu i życia, jaki aator dokoła niej skupił. Nad­
miar charakterystyki i drobiazgowej roboty ze­
psuł tu pomysł w zasadzie bardzo oryginalny 
Pani Wysocka w roli Lizy podkreśliła z talen­
tem rysy silnie dramatyczne w akcie czwar­
tym ale natomiast w początkach sztuki był? 
nadto bezkrwistą i liryczną Najlepiej powiodła 
się rola Heieny Mikołajównoj w grze p. Arka- 
wra, która nadała jej spokój i wdzięk, subtel­
ność w tonach, a przytem nie zatraciła chapa- 
kterystyki postaci, zdradzającej więcej od in­
nych treści ducha. Doskonałe typy Gurkijowskie 
stworzyli pp. Jednowski w roli doktora Czepur 
noja, Kosiński jako malarz Wagiu. P. Zawieh- 
ski w roli Jegora był pełnym temperamentu wy- 
obrazicielem tej bezmyślnej tłuszczy, z której 
rekrutuje się pewna kategorya przewrotowych 
żywiołów dzisiejszej Rosyi. Wyraziste sylwetki 
drugoplanowe podkreślili zręcznie i pomysłowo 
pp. Stanisławski (Jakób Troszyn), któremu pier­
wsza próba doskonałej gry charakterystycznej 
wystawiła świadectwo wybitnego w tym kie­
runku uzdolnienia, Stępowski (Nazar Awdieje- 
wicz), Leszczyński i Preissner Pani Modeiew- 
ska (niańka), Jeremi, Sokolicz i Lazarewicz wy­
wiązały się z zadania z uznania godną staran­
nością.

Jako aktualna nowość sezonu „Dzieci słoń 
ca4 obudziły żywe zainteresowanie, ale otwór 
ten za mało m& żywotnej treści, aby mógł li­
czyć na trwałe powodzenie sceniczne. W. Pr

I  iatotói iiaubłs, btmctie 1 arlutycni
—  .,Tygodnika Ilustrowanego" Nr 5 wyszedł

w postaci albumu obfl.-ie illuetrowanego, poświęco­
nego w całości polskiej represeuiacyi parlamentar­
nej w G alicy l, PcinaósSriem , Prusiech sachodoich 
1 na P ląsku, s nadto representantom stronnictw 
na slemiach polskich, wchodzącycn w skAd pań­
stwa rosyjskiego. Oprócz kilkudziesięcin portretów, 
mamy tn cały szereg ilnstracyj, przedstawiających 
widoki tych parlamentów i sejmów, w Których bio 
rą udział Polacy. —  W  ostatnim numerze „Tygo­
dnika4 tekst jest również wysoce interesujący i 
aktualny, ii ędsy innemi redarcya poi ara'a się o 
krótkie informacje z pierwszorzędnych źródeł w 
■prawie wskazań programowych wybitniejszych par- 
tyj, działających na naszym gruncie. Osobne arty­
kuliki poświęcone zostały zobrazowaniu poglądów 
narodowej demokracji.

Szkoda tylko, że w tekście wkradło się kilka 
nd6rzsjących pomyłek. I tak pod fotografią hr. Pi- 
nióskiego podpisano mylnie „uarssałek G alicyl4, 
posła Danielaka zaliczono do grupy „lodowców4 
i t  i.

K ronika lwowska.
Lwów, 12 lntego. 

Wybory do lwowskiej Izby handlowej dDy na
stępujący rezultat: Z baadin wybrani w I. kmtego- 
ryi członkami Lndwik Winiarz na £  lat, Karol Bu- 
ber na 3 lata' za uępcamt Mojżesz Seidmann z Ko­
łomyi i dr Norbert Sobol ze Lwowa; w II. kate- 
gon i. ze I  wowa członkami Jakób Wiksel, Leon 
Rusenfeld. 'Władysław Stachiewlcz, w .zyscy trzej na 
lat 6 , Uanrycy Rapoptnt ua 3 lata; zastępcami: 
Zygmunt Woliseh, Herman Dattuer, Julian Abry- 
Bowski, Alfred Kraus Hermau Ochs; tr Stanisła­
wów* członkiem Edmund Rauch, zastępcą Aron 
Weiahani; z Drohooycra csłonkiem Maurycy Jo­
nasz, zastępcą Samuel Nebenzahl; z Żółkwi Marek 
Welnreb; z Kołomyi członkiem Natan BUch-d, za­
stępcą Mojżesz Selduan; w III kategoryi erłcnza 
mi Ferdynand Stanisław Bardasz na 6 lat, Her­
man Hajnbach na 3 lata. zastępcami Emil Jolies 
1 Benno Weissberg. Z przemysłu: w I. kategoryi 
członkami na lat 6 Lecpoid Bacxew»kl, Zygmunt 
Lewakcwskl, zsatępcaml Jakób Fanersteln, dr Mar­
cin Horowitz; członkiem na 3 lata Eiiasz Krtss, 
zastępcą Z gniunt Duczyński; w I I  karegoryi człon 
kami: Józef Neuman na lat fi Alfred Dzikowski na 
3 lata, zastępcami dr Herman Babel 1 Eduard 
Hachan; w III. kategoryi: ze Lwowa członkami na 
6 'at Michał hicnalski, Aiekssncer Gctritz, zastęp 
eami Hipolit Śliwiński, Artur Sehleyen, aa 3 lata 
członkiem dr Jan Bucker, zzstęrcą Michał Mako 
wicz; w Przemyślu członziem Alfred Frenkl, za 
stępcą Ferdynand Paar; w Stryja caionkiem Alfred 
Zacharyb w Ic z , zastępcą Jsn Webrstein; w Droho­
byczu członkiem Stanisław Gurgul, zastępcą Jan 
lonatowlcz; w Źólk vi członkiem Rzfał Bubinatein, 
zastępcą B ilesław  Długoszowski.

Z uniwersytetu lwowskiego Cesarz nadał nad­
zwyczajnemu profesorowi geologii I paleontologii nn 
uniwersytecie lwowskim drowi Józefowi S i e m i ­
r a d z k i e m u ,  ty tał i charakter zwy czujnego pro­
fesora uniwersytetu.

Towarzystwo Przyjaciół s z tu k  pięknych we 
Lwowie wydaje na premiom dla swoich członków 
reprodukcją w bellograwnrse jednego z naiwybit- 
niejszycn obrazów Matejki „Rejtaa na Sejmie war­
szawskim 21 kwietnia 1773 r 4

Z teatru lwowskiego. W an-wienie „ Walkiryj4 
Wagnera w tbadziło ogólne zajęcie Stało się to na­
turalnie czięai Aieks Bandrowskiemn, idealnemn 
wprost wykonawcy party l Zygmunta Ani w Bey- 
rncie, ani w Wiedniu, żaden ze śpiewaków nie po­
trafi dać takiej postaci Zygmunta, jakim go przed­
stawia p. BandrowsKi. Zvglindą była p Korolewlci 
Braohildą p. Gembarzewska, Fryką p. Kasprowiczu 
wz Hundinga śpiewał p. Mossoczy, Wosanem był 
dr Konrad Zawiłewski, śpiewań opery wiedeńskiej 
Operą dyrygował p. Czelansky, który nieco aa rot 
wlekła prowadził dzieło Wagnera.

Rewolucya w Rosyi.
Depesze z Rosyi zawierają i dziś te same 

wiadomość:, które dochodzą nas już od dłuższe­
go cza ;u Dążności w sferach rządowych do zu­
pełnego niemal sparaliżowania postanowień ma­
nifestu z duia 30 października, teroryzm w prze­
śladowaniu ruchu wolni śeiowego — wrzerie pod 
spokojną na pozór Dowierzrbnią i krwawe wal­
ki na kresach — oto fakty, o których nam do­
noszą i dzisiaj. Tak długo stan ten potrwa, a 
raczej kiaay doprowadzi do nowej katastrofy, 
trudno na razie przewidzieć.

(Telegramy „N. Reformy" z 12 lutsoo) 

Kontrybucje na gminy.
Warszawa. Z rozkazu generał - gubernatora

Skałłona naczelnicy wojenni skazują obecnie 
gminy za podpisanie uchwał w sprawie jęzrka 
polskiego na g r z y w n y  do 3UÓU r u b l i .  — 
Dotąd na karę taką skazano około 35 gmin. 
Karę egzekwuje wojsko natychmiast. Przerażona 
ludność pod presyą kar cofa uchwały.

Zamachy.
Kielce. W sobotę wystrzałem z rewolweru za­

bity został strażnik ziemski Sakowicz, a dwoma 
wystrzałami raniony towarzyszący mu żoinierź, 

♦* *
Nowe urzędy.

Petersburg. Na podstawie ukazu carskiego 
otworzoną została posada drugiego towarzysza 
mlnlrtra sprawiedliwości.

Ustąotenie Dubasowa.
Moskwo Dubasow n» prośbę swej zony, 

z domu S:piagifl, ma zamiar opuścić stanowisko 
moskiewskiego generał gubernatora.

Sąd w Kronsztadzie.
Kronsztadt świadek psłkowmk Św;atskij ze­

znaje. że rsrolny bunt rewolucyjny był przygo 
towany w Kronsztadzie na dzień 14 grudnia, 
ale ruch p-zypadkowo wykoleił się i utonął 
w wódce i rozboju.

Zamacn na Czuchnina.
Ssbastonol. Pet agencya teł. donosi: Z 4 od­

danych do adnurała C z n c h n i n a strzałów, trzy 
zraniły go tylko lekko, podczas gdy czwarty 
ngodził w o k o l i c y  ż o ł ą d k a .  Sprawczyni 
podała, że jest có-ką admirała Czelewa i jako 
taka została przez Czuchmna przyjęta. M'Łła 
paszport na nazwisko Krajuickiej Sądzą, że ad 
ubrał wyzdrowieje.

Ustąpienie polieyantów tajnych.
Petersburg. Agencya Batona donosi: 300 a- 

gentów wydziału ochrany opuszcza swe „poste­
runki4 i zgłosiło swe wystąpienie ze służDy.

Wypuszczony
Moskwa. Komisarza Jermołowa, który popeł­

nił nikczemne morderstwo na docencie t^ero- 
biewym, wypuszczono z więzienia za kaucyą 
3000 rubli.

Zarządzenie finansowe.
Petersburg, (pet. agencya teł.) Bank pań­

stwowy, z powodu redukcyi w obrocie pienędzy 
papierowych, ustanowił stopę procentową na 
conto-corrente od 14 b. m. na 2%.

Nie chcą cerkwi.
Petersburq Dama odrzuciła żądanie wyasy- 

guowania 10.000 rubli na wybudowanie nowej 
cerkwi pnłkowej. Przeważyło zdanie, że cerkwi 
jest dosyć, a szkół mało, więc nie pierwsze a 
drugie na'eży budować

Gorklj.
Petersburg. Pogłoska o chorobie Gorkiego 

okazał* się nieprawdziwą.

Intruzy.
Moskwa Wczoraj odbyło się tu konstytucyj­

ne zgromadzenie Niemców, obywateli rosyjskich, 
ceiem utworzenia osobnego stronnictwa. Stron­
nictwo to ma Zdjąć się obroną interesów ludno­
ści niemieckiej w Rosyi, zwłaszcza kolonistów 
niemieckich w zachodnich i południowych gu­
berniach. Program stronnictwa obejmuje: wol­
ność ięzykową, religijną i kulturalną, p o ł ą ­
c z o n ą  z d e c e n t r a l i z a c j ą  w ł a d z  a d ­
m i n i s t r a c y j n y c h ,  lecz bez rozbicia pań­
stwa na części przez nadanie autonomii kra­
jom Kresowym. Niemcy zwracają się głównie 
p r z e c i w k o  a u t o n o m i i  K r ó l e s t w a  P o l­
s k i e g o .

Rewolucya w Inflantach.
Ryga. Pet. agencya tel. donosi: Znaczną licz­

bę członków komitetu rewolucyjnego, s a m y c h  
Ł o t y s z ó w ,  uwięziono.

hyga. Dziś rozpoczęły się posiedzenia sądu 
wojennego. Aresztowano okrywającego się przy­
wódcę rewolucjonistów, znanego pod imieniem 
Napoleona.

Stan obięźenia w kotais,
Tyflis. Tatarzy powiada borczalińskiego sil­

nie się uzbrajają. W Kntais z powodn zabicia 
komisarza Kabaliani ugłoszono s t a n  o b l ę ż e ­
n i a ,  — za wykrycie zabójcy naznaczono na­
grodę 10.000 rb.

Wieści z Syberyi.
Właaywostok. Na mocy rozkazu generała Li- 

niewicza Władywostok oddano pod dowództwo 
gen adjutaota Miszczenki, którego przyjazd o- 
tzekiwany jest w dniach najbliższych. Generał 
Misze senko przebywa obecnie na st&cyi Raz 
dzielnaja, gdzia rozkwaterowane sa oddziały ko­
zackie jego korpusu. Ferment w mieście wido­
cznie ustaje. Nagromadzenie w porcie statków 
nielywałe. a miejscowemi ładunsami mandżor- 
skietm pobrzeże zawalone jest doszczętnie. Za 
jęte są również wszystkie place niezabudowane 
Kolej nie jest w możności uczynić zadość pod 
względem przewozowym.

Irkuck. Gubernator irkucki zwrócił się z pro- 
śną do władzy wyższej o oddanie pod sąd wo­
jenny wszystkich aresztów anycn członków band 
rabusiów.

Zbegow*) mahometańscy*
Konstantynopol Okręty „Smyrna" i „Hcdei- 

da4 przywiozły 800 I 600 zbieguw z Rosyi,
przeważnie M a h o m e t a n ,  i wysadziły ich 
w rozmaitych miejscowościach nad Czarnem 
Morzem na ląd. Oba okręty maja zabrać jeszcze 
d a l s z y c h  uciekających

Btosjura Tołstoja.
Moskwa W rozprawie „Rząd, rewolucyoniści 

i naród4, Tołstoj występuję zarówno przeciw 
rewolncyonistom, jak i pizeciw rządowi, który 
nie zmniejsza, lecz zwiększa cierpienia narodu. 
Należy obchodzić się bez wszelkiego rządu.

nego komunikatu odbyło się naprzód posiedze­
nia ofieyalne, poczem akonstytuował się komi­
tet i rozpoczął obrady nad przedłożenem o n- 
twoizeiiie specyalnej k a s y ,  a następnie w kwe- 
styi uregulowania s p r a w y  c e ł  i stłumienia 
p r z o m y c a n i a  b r o n i .  Za względu na po­
trzebę szczegółowych nad tein stndyów o d r o ­
c z y ł a  s i ę  k o n f e r e n e y a  do  w t o r k u .

Francya przeciwko Niemcom.
Alyeciras. (Nota agencyi Havasa). Mooilizo- 

wanie prasy niemieckiej z widocznym zamia­
rem przygoiowania opinii publicznej na cofl 
jeszcze bliżej nie określonego, w y w o ł u j e  
w i e l k i e  n a p r ę ż e n i e  w ś r ó d  d e l e g a ­
t ó w  w A l g e c i r a s .  Nie ma powodn tajenia 
wrażenia, jakie tu  zapanowało, ż e  N i e m c y  
s p o s t r z e g ł s z y ,  że  w s z y s t k i e  m o c a r ­
s t w a  s k ł a n i a j ą  s i ę  k n  F r a n c y  i, z po­
wodn jej podniesienia godnej bezinteresowności, 
i w i d z ą c ,  że  t r a c ą  g r u n t  pod  n o g a -  
m i n a k o n f e r e n c y i ,  przygotowują zerwanie 
obrad, c h c ą c  o c z y w i ś c i e  c a ł ą  o d p o ­
w i e d z i a l n o ś ć  z r z u c i ć  n a  F r a n c y ę .  
Jest to wrażenie w s z y s t k i c h  d e l e g a t ó w ,  
którzy wyraźnie mówią, że N i e m c y  c h c ą  
k o n f e r e n c y ę  r o z b i ć .  Niemieccy delegaci 
n.e są szczególnie zadowoleni z przebiegu kon- 
ferenryi, gdyż widzą, ża na konferencyę której 
zwołanie przeforsowały wysłały wszystkie mo- 
caiatwa inieresowaue n a j p o w a ż n i e j s z y c h  
d y p l o m a t ó w ,  którzy są zoania. że konfe- 
reuryi nie należy rozbijać przed wyczerpaniem 
wszystkich jśredków porozumienia wypada je­
szcze raz stwierdzić, że wszyscy delegaci sa 
zadowoleni z zachowania się Fraccyi i są prze­
konani, że F r a n c y *  j e d y n a  m o ż e  u trz } T- 
m a ć  w M a r o k k o  p o r z ą d e k ,  do czego też 
rozporządza odpowiednimi środkami, zauważyć 
należy, że Niemcy mają w Marokkn o wiele 
mn>ej ml eresów, aniżeli wiele innych mocarstw 
Morza Śródziemnego i, że ich interesy nie 
mogą s.ę równać z interesami Francyi w Ma­
rokko, która z niem bezpośrednio grenirzy.

Jest koniecznem, aby w B eilm e zdńiio sobie 
jasno sprawę z  tego, ż e  t u t a j  n i k t  n i e  r o ­
z u m  e g o r ą c z k o w e j  c z y n n o ś c i ,  z j a ­
k ą  N i e m c y  p o s t ę p u j ą  w Ma r okku .  Wiele 
innych mocarstw ma tam o wiele większe inte- 
resa, a przecież tylko Niemcy starają się z m o ­
n o p o l i z o w a ć  p o l i t y k ę  m a r o k a ń s k ą  
i dyktować ją  całemu światu. W kołach dele­
gatów podnoszą też z wiolkiem zadziwieniem, 
to prowokacyjne zachowanie Się Niemiec, któ­
rego mrtywa cą Dieznane, które ma wi­
docznie jakiś inny cel.

Ze strony Francyi kilkakrotnie przedstawia­
no delegatom niemieckim, że Maroko ze stano­
wiska religijnego i społecznego tworzy z A l­
g i e r e m  i T u n i s e m  p r a w i e  n i e r ó z d z i e l -  
n ą  c a ł o ś ć .  — Francya posiada twie trzecie 
częśc tej całości, a ponieważ nie chce zabierać 
trzeciej c.zęśpi zmuszoną jest nietylko prokla­
mować niezawisłość sułtana, ale także integral­
ność j !go posiadłości, oraz zapewnić także nie­
zawisłość i integralność własnych posiadłości, 
przeciw wpływom z jakiejkolwiek itronv. — 
Gdyby Niemcy znajdowały się na miejsca Fran- 
tyi, z pewnością nie mogłyby inaczej postąpić. 
Niemieccy delegaci i niemiecka prasa mówią o 
•"uncesyach, jakie Niemcy gotowe są nczynić 
P"-ancyi Bardzo ciekawi jesteśmy na te kon- 
cesyi*. — Jest pr&wdopodobnem, żb o ile nie 
przyjdzie do zerwania konferencyr, to przynaj­
mniej o b r a d y  p o z b a w i o n e  z o s t a n ą  
w s z e l n i f l g c  p r a k t y c z n e g o  r e z u l t a ­
t u  Należy jednakże jeszcze nakoniec z a p r o ­
t e s t o w a ć  przeciw dziwnej insynuacyi prasy 
niemieckiej, jakoby Francya skłonną była się 
z r z e c  p r e t e n s y j  do stanowiska, jakie ma
m Marokn.

Jeżeli Niemcy na to liczą, to wynika to chy­
ba z b i a k u  p o s z a n o w a n i a  d l a  F r a n ­
c y i ,  której imputują, że mogłaby swoje n a j ­
w a ż n i e j s z e  i n t e r e a a  p o ś w i ę c i ć .  Nale­
ży podnieść, że nic takiej insynuacyi me uspra­
wiedliwia, prawdą jest raczej, że zdaniem osób 
bardzo dobrze poinformowanych — N i e m c y  
c h c ą  w y z y s k a ć  d o b r ą  w o l ę  F r a n  c y i  
i w ten sposób osiągnąć to, aby Francya zrze­
kła się swoich interesów, istnieje jednakże pe­
wna granica, poza ktOrą pójść nie można. Mu­
sieliśmy to wszystko stwierdzić wobec niemie­
ckiej kampanii prasowej. Najlepszym środkiem 
porozumień.a pozostanie zawsze p o l i t y k a  
s z c z e r o ś c i .

Nnwe zajścia nadgraniczne.
Lilia M ighn la  (na granicy Marokka i Algie­

ru). W pobliża granicy przyszło do starcia mię­
dzy strażnikami cłowymi a marokańskimi rcz- 
bójniKami. Jeden strażnik z g i n ą ł ,  jeden od­
niósł rany. — N a p a d  r o z b ó j n i k ó w  o d ­
p a r t o .

wszechniemieckie) zgłosi interpelację do mini­
stra G a I i c y i , dra P i ę t a k a ,  czy wobec 
rachu w Galicyi z a  w y o d r ę b n i e n i e m  t e ­
go  k r  a j u , gotów jest po porozumienia się 
z Kołem polskiem poczy nić kroki, c e l e m  z re a ­
l i z o w a n i a  t e g o  p o s t u l a t u ,  k t ó r y  
W s z e c h  ni  e m c y  e n e r g i c z n i e  p o p i e ­
r a ć  b ę d ą .

Deputacya stronnictwa ludowego.
Whdeń. Przybyła tu  dziś pod przewodnic­

twem posła na Sejm krajowy S t a p i ń s k i e g o  
d e p u t a c y a  s t r o n n i c t w a  I n d o w e g o  
z G a l i c y i .  Deputacya ta  składa się z 23 człon­
ków, którzy reprezentują 39 powiatów zacho­
dnio-europejskich i przywiozła z sobą 712 u- 
chwal rad gm-nnych i 142 petycyj, opatrzonych 
razem 150.000 podpisów, reprezentuje zatem 
mniej więcej milion ludności. Deputacya wrę­
czy bar. Gantschowi który ją  przyjmie dziś o- 
koło goaziny 4 popołudiin, meraoryał, wzywa­
jący rząd, i ż e b y  w y t r w a ł  w s w y m  z a ­
m i a r z e  z a p r o w a d z e n i a  p o w s z e c h n e ­
go,  r ó w n e g o ,  b e z p o ś r e d n i e g o  i t a j n e ­
go  p r a w a  g ł o s o w a n i a ,  odpowiadającego 
interesom w ł o ś c i a ń s k i e j  l u d n o ś c i  G a ­
l i c j i .

Wiedeń. Demitaeya stronnictwa indowego z 
Galicyi pod przewodnictwem posia S ta  pi ń-  
s k i b g o była dziś o godzinie pół do czwartej 
n prezydenta gabinetu, który przyjr ł ją barózo 
uprzejmie w swoich apartamentach w parla­
mencie. Daputacyę wprowadził tam poseł do 
Rady państwa O l s z e w s k i ,  przemawiaj poseł 
S t a u i ń s k i ,  który złożył na stole ogromne 
pi ki petycyj i nenwuł Prezydent gabinetu po­
dziękował najpierw za uznanie dła rządu, wy  ̂
rażone mu w memuryale zh podjęcie reformy 
wyborczej, dalej przyrzekł, że przejrzy dorę­
czone mu papiery, a w końcu wyraził nadzie­
ję, że projekt reformy wyborczej, który przed­
łoży Izbie już w najbliższym czasie, załatwiony 
zostanie w sposób, odpowiadający życzeniom i 
interesom s z e r o k i c h  k ó ł  l u d n o ś c i .

Depntacya udała się następnie do prezesa 
klnbu c z e s k i e g o  dra P a c a k a ,  który rów­
nież przyjął ją bardzo życzliwie i zapewniał, 
że klub czeski dąży także do zaprowadzenia 
powszechnego, równego, bezpośredniego i ta jne­
go prawa głosowania. Następnie uda się depn- 
tacya do ministra spraw wewnętrznych Bvlandt 
Rheidta i do prezesa klnbn p o ł u d n i o w y c h  
S ł w i a n posła S n s t e r s i c z a .

Konfereneya w Algeciras.
Punowne odroczenie1

Algeciras. Wczo-ajsza przedpołudniowa kon­
ferencji trwała dwie godziny. Według wyda­

Z Rad? państw a.
(Telegr. , N. Reformy" z 12 lutego.)

Wli den Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło 
się dzisiaj o godz. 31/* popot Rozpoczęto obra­
dy nad wnioskiem nagłym Wawrzyńca Hoffera 
w spiawie burzliwych za ść podczas słowień- 
skiej uroczystości w „Kursalonie4 wiedeńskim 
na cześć S trbara.

Z Koła polskiego.
Wiedeń Posiedzenie oła polskiego rozpo­

częło się dziś w polndnie około godz, pół do 
dwunastej. Przed przejściem do porządkn dzien­
nego zabrał głos poseł dr D u b o s z y ń s i  i ze  
w z g l ę d u  n a  t e n d e n c y j n e ,  f a ł s z y w e  
p r z e d s t a w i e n i e  j e g o  s p r a w y  p r o c e ­
s o w e j  p r z e z  p i s m a  w i e d e ń s k i e ,  p r o ­
s i ł  o w y b ó r  o s o b n e j  k o m i s j i ,  k t ó r a ­
b y  s p r a w ę  t ę  s z c z e g ó ł o w o  z b a d a ł a  i 
n a s t ę p n i e  r e z u l t a t  s w o i c h  b a d a ń  
p r z e d ł o ż y ł a  Ko ł u .

Prezes hr. Dziednszycki uznał słuszność tego 
żądania i zaproponował do rzeczonej komisji 
posłów A b r a h a m o w i c z a ,  B o b r z a ń s k i e ­
go, D n l ę b ę ,  G ł ą b i ń 8 k j e g o  i K r ó l i ­
k o w s k i e g o .  Koło przyjęło wniosek prezesa 
i komisję tę wybrało.

Następnie przystąpiono do porządku dzien­
nego, a mianowicie do sprawy k o n t y n g e n t u  
r e k r u t ó w .  Rozprawy uznano za peufne. — 
W Izbie przemawiać mają w tej spr.wie pcs. 
D n i ę b a  i R o t t e r .

Vt*8zechniemcy a Galicya
Whdeń. Stronnictwo W o l f a  (t. zw. wolno-

z dnia 12 lutego

Wiedeń. Trybunał kasacyjny odrzucił zażale­
nie b. nadzwyczajnego prof. uniwersytetu wie­
deńskiego, dra Teodora B jera, skazanego za 
występek przeciw obyczajności z § 129 ustawy 
karnej na 2 miesiące zwykłego więzienia.

Autun. Kardynał Perraud zmarł wczoraj w ie- 
czorem.

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt. Na onegdajszem posiedzeniu p a r  

t y i  k o n s t y t u c y j n e j  referował hr. A n- 
d r a s s y w sprawie ostatnich rokowań z ko­
roną i zakończył temi słowy: Naróu ma d w i e  
d r o g i ,  albo porzucić swoje s t a D o w i s k o ,  
a l b o  p o d j ą ć  w a l k ę .  Mówca z k r w a w i ą -  
c e m s e r c e m  w y b i e r a  w a l k ę  Sprawozda­
nie przyjęto do wiadomości z eutuzyazmem.

Bunape8zt. Węgierskie biuro koresponden­
cyjne donosi: Dyrek ya skarbowa w e z w a ł a  
w imieniu ministerstwa m a g i s t r a t  do  w y ­
d a n i a  d o t ą d  w p ł c c e n y c h p o d a t k ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  grożąc w pizeciwnym razie 
g r  zy  w n ą  a po  te  m ś l e a z t  w e m  d y s c y p l i ­
n a  i nem.  Komisya dobra publicznego postano­
wiła natomiast wezwać magistrat, do ścisłego 
przestrzegania uchwały generalnego zgromadze­
nia i z a b r o n i ł a  mn  w y d a n i a  t y c h  po ­
d a t k ó w .

Budapeszt. (W. b k.) Wczoraj w południe 
wniesiono przed królewskim tryinnalwm sądo­
wym skargę p r z e c i w  s k a r b o w i  p a ń s t w a  
w sprawie dobrowolnie wypłacanych państwo­
wych w wysokości 53 milionów koron. Skargę 
podpisał jako pełnomocnik miasta m i e j s k i  
z a r z ą d  s k a r b o w y .  Państwowa kasa depo­
zytowa wystawiła przepisany kwit na ten de­
pozyt.

Wiedeń. Do „N. W. Tageblatt" donoszą z Ba- 
dapesztu, że rozstrzygnięcie w sprawie przesile­
nia na Węgrzech zapadło już na audyencyi bar. 
Fejervarego u cesarza w sobotę, d a l e j ,  że  
n a s t ą p i  r o z w i ą z a n i e  S e j m n  w ę g i e r ­
s k i e g o  j n ż  w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e .

Wiedeń. „N. Fr. Presse4 zamieszcza wiado­
mość, polegającą na nstnych informacyach, jakie 
redaktor „Pesti Hirlap4 otrzymał od bar. Fojerva- 
rego, — iż  S e j m  w ę g i e r s k i  r o z w i ą z a ­
ny z o s t a n i e  n i z e d  20 l u t e g o ,  prawdo- 
nodobiiie i5 albo 17. Z innej strony donoszą, 
że jeśli potem nawiązane znów zostaną rokr 
jące dobre widoki układy z opozycyą, nowe 
wybory zarządzone zostaną w czasie przepis i 
uym aonstytucyą.

Zatarg z Serbią.
Belgrad. Z s e r b s k i e j  u r z ę d o w e j  s tro ­

n y  z a p r z e c z a j ą  wiadomościom austryaciicb 
dzienników o rzekomych nadzwyczajnych za­
rządzeniach s e r s k i e j  p o l i c y i  w z g l ę d e m  
p o d r ó ż n y c h  a u s t r y a c k i c h ,  jako p rz e ­
s a d z o n y m ,  i zarazem wskazują, że polieya 
odsyła z powrotem tylko podróżnych, nie posia 
dających potrzebnych dokumentów, podczas gdy 
anstro-węgierska polieya z e m u ń s k a  nawet 
zaopatrzonych w takie dokumenty zwraca od. 
granicy.

Traktat handlowy z W^nhłml.
Rzym. Dziennik. „Italie4 wyraża rządowi ży­

czenia z powodu podpisania traktatu handlowe­
go z A u s t, r  o-W ę g r a m i i dodaje, że Włochy 
powinny specjalnie być wdzięczne ambasadoro­
wi austro-węgierskiemu Litzowowi. który z wiel­
kim taktem i w należny sposob przyczynił sięj 
do załatwienia układów trudnych i aawiłych. 
Sojusz polityczny obu puństw znajduje w tra ­
ktacie handlowym nietylko uzupełnienie, lecz 
także trwałą, nader silną podporę.

Strejk marynarzy.
Rjflka. W ęgiersko chorwackie Towarzystwo

żeglugi w y d a l i ł o  s t r e k u j ą c y c h  p a l a ­
c z y  i zaangażowało nowych. Strajkujących we­
zwano do ewentualnego zgłoszenia się do służ­
by jeszcze w ciągu 2 dn i .

Walka o kościoły.
Paryż Kiiku urzędników skarbowych prosiło 

o zwolnienie ze służby, porujważ polecona im 
i n w e n t a r y z a c j a  w k o ś c i o ł a c h  s p r z A 
c i w i a  s i ę  i c h  p r z e k o n a n i o m  r e l i g i j ­
nym.

Wtorek 13 Lutego 1906

Odpowiedzialny redaktor i wydawca. 
M ich a ł K o n o p iń sk i.

N A D E N Ł A N E .
(A rtykuły w  tym  dziale nie pochodzą od 

redakc ji).

Zawiadomi en*e.
Z pnwoau licznych sspytsń  dotyczących zmiany 

w mym interesie, mam zoszesyt donieść Szanow­
nym moim Odbiorcom, żfl Interes przedslęblor- 
itwa batonowego znacznie rozszerzyłem, » ot- 
stąpiłem tylko drobną sprzedaż m atayałów  budo­
wlanych i w mojej włjsuicj remnuści wydzierżawi 
łem fabrykę wyrobów cementowych —  nadto, że 
j»fc dotychczas wszelkie większe dostawy materya- 
łów budowlanych przyjmuję i mkutecsaism.

J a ió b  B etta r
Przedsiębiorstwo betonowe —  Xraków, 

ul. św. Jana, L  8, N* telef. $15

Dr B» k up czyk
speoyaiista do ohorób nerwowyoh

przeprowadzi się
na ulicę Szujskiego, II, róg ulicy Rajskiej

Telefon nr 695 649 10 1

LoTrana obok Mm
pensyonat Willa Central

dom l-rzędny, stały zjazd Polonii nad 
Adryatykiem. 

Ceny umiarkowane 731 5 9

Ptzt pu i latlata. przy sliaaiau i zapisać*
p am ięta j m®

fl Towamstwifl „M y Inilof
m a H M M M a a M M M M B M M p m

K a m  t 0 i e $ r a f s a m .
W lain 12 luteeo.
Akoya aaali/auałaęr 47S*60.

ŁiO/O węjti£-ł-iłŁfif IjAielio k.?ai!5«cw«go 7*2 T5 A ity i 
Angl ba - t  &#8‘50 Akuyc OaLioafcs.sk* 483 '.(] n.t 
L,\rłse.iljjM>.k<» 60 Akcja H^skrerAs* IttłPSb. tikiy* 
BoduacsjdH 1079— Akeys ftaijeyjiikiegb iiipot*-

Mft— Akcys kclłl ijnźsrwowjch '-70 60 
koiai półstał .trej W  - . ifeaje -teilei KllwW .tJ 447 75.

fcnlsl {lółaoonej; 885. — ł»S«ł csu.Tu.o^ir
afclei ł!83—. Atcyc Aip>nr 584 US S.lsit
■87*95 duccyc W  >***«« 9840 -
Aiays yalwyU fewal 47 -  ' a*  n> lyMofir-
370— hJuT> -fciicyinałec K.* iciateyc
asJiicw«g:i S 8 '‘—. Oblig-i yc * yjgtersim ■iiin»i:nriijyi:i:i- 
98 10 Bania laaiowat 1<1C 09 IŁwnta koM«fW» wuatsya 
.00 15, rcfcnowu pręgfluwŁji 8 10 W  L 'Ssfy
Tawsytyuflwft kawfiytcweif! sioiil-^uo 8ł l6 Ti!**-
Sauka liiscinctuego 98*85 41 ,%  i l i t j  Wj>a*ł
ttaaąuo !C0 80 fi"/, Unty S an ta  Wymkoasnepo 111-76
47, IJ»;j Banku «ta|ow«go 99-60 */',*/- A sty
sra.uwygo 10165 .V', feujBwnfciae cbii™cye B naie fa* 
jowiga — - *% gaUoyjnfcla oMig«oj« pMpfeaoyju 

4% galłc/iska , Bisyorii. kfajetra z l 
Tnif«*k włitłW Łrłowa 9S05 Losy J 4 f 8S.

itnole *51 —
Usposobienie: Mimo słabszego Berlina i dunlesień

berlińskich silne na kupna budapeszteńskie.
iJnkier spoaojny lr-4n—lniO  (l*-45—19-66). tiplłytiir 

niezmieniony 88 40—88-80. Nafta niezmieniona. 
. M n a a a H r r M n a a

Osnnlk Izby handlowa] i prram yaiow sl 
w  Krakowi*

r 1S lutego {godz 1 w połataj n
I. Walaty, płl.3ii żądają

Robie papierowe . . . .  951 — 5* —
Marki nlenueckio . . .  117 — T17 6<
Franki p ap ierow e   95 9 1 95 7s.
Llwodsieswłrankówki w złocie . . .  19 06 19 lii

II. Listy 'aatiwaz.
4*/, Listy r- istawae pr«nt. Banku błoni. U l  — 111 —
4*/,V« lis ty  sastawue Hanko h ipoł. . . 100 25 101
4*1, . „ „ „ 98 5C 99 96
4'/«'/• Listy zaprawce Banko krujowego 101 M 10-: —
47, .  .  » 4 -  » *  ~
6 '/, T2s% i Bit gal Tuw. kr*-’ ziem nlcok. P - 60 — ~

»• ~
P t ,  „ .  ,  ,  ,  „ 55-le tu  98 7V  99 76

III. Obiigaoye I -er-oza  
>'/, waiicyjłkif obllgaoys p»opiaauyjnu . 99 50 50
4*/, pożyoska krajowe z r. 1898 99 — >00 ~
4*1, Pożyczka miasta L w o w a  97 60 *0
4‘t,*U „ miasta Lw; „z . . ICO 80 1«1 60
5'/. Obligacje koiBunalno Banku k r»i.. -------  —
«•/,*/. .  . « . 1 0 1 - 1 0 9  -
VI, l  kolejowi.   -  »  »0

IV, L 9 a y.
Losy miasta Krakowa . . 92 — 98 —

V. A k •  yt
Akcje Banko hlpote,:k-ego wt> Iw onie 554 — r>*8

, .  Gal. dla h. I p. w Krak — — — —
„ Lw.iw-Ozei alcw-w-4ai»T 56S *■ '>86

VI. PabMozea zapisy <Ua|*
4ł/t,*/» wspólna ret ta pao  100 100 40

, „ srebrna . . . .  100 - 1' *O
VI, renta koronowa austrraoka . . .  10 1A HV5 60
t^j, „ „ węgieiska . . . 96 96 40
PL  renta anstryacks. w uuoie . ■ . . 118 -  118 *
VI, ,  węgieiska -w alucłe , 114 30 114 80

ma
Wawtil Ifgroby królewskie swiedzu'1 można mdrlennio 

w każdej porze dnia sa zgłoszeniem się do kościelnege 
Bkarbirr zamknięty s powodu odrawiaui.a.

luzeum ka. b z iito ry sk n h  (.ulioa P.jarske) z wiecu 
można we wtorki i piątki od 9—1, o ile w te dni nie 
przypadają święta.

Muzeum narodowe.
1. W sukiennicach: Zabytki malarstwa, rzeźby i prze­

mysłu artystycznego, zbiory etnograficzne i wykopaliska 
s epoki przedhistorycznej. Otwarte codziennie od go­
dziny 10 do 4

2. Muzeum lir hr. Emeryka Hutien-Czapsk epo, onej 
mtejące zbiory monet, medali, rycin i zabytków >rze- 
mysłu artystycznego. Wolska 10. Oodziennie od godzin', 
10 do 4

3. Oom Muzeum Im Jana Matejki iFloryansta 41). Co­
dziennie od 10 do 4.

4. Barbakt n Bramy Flory-ńskleJ, bardr" interesujący 
nabytek architektury lortyukacyjnej z końca XV i pe- 
oaątku XVI w. Codziennie od 10 do 4
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WINA PRAW DZIW E i NATURALNE od 40 et. za litr i flaszko, białe i czerwone, KON IAK, RUM,
ŚLIW OW ICA, HERBATA, poleca firma

Dr Nieć, Franicević i Pavic:ć, Kraków, Rynek główny 25 Gmach B anku Galie.
(Zamówienia z prowincji uskutecznia się natychmiastowo, cenniki gratis i Dauko). 179 6 o

S z y id k re to w e

szpilki i grzebienie
bardzo tanio!

rogowe szpilki do włosów, grzebienie, 
szczotki, gąbki i szczoteczki do zębów 

poleca
S a ł a d  A p te c z n y  M a g .  fa rm .

Jadwigi Klemensiewicsowej
w Krakowi®, Karmelicka 15.

83 35 a

Letcy, rachunkowości
państwowej, ogólnej i kupieckie] udziela jza- 
zsinowany V  tym  kierunku nauczyciel z.’k jły  
wydziak/wej K orzy.tny azoltal zapewniony. 
Kraków, Łraok* 1. 1, I I I  p., od 18—1 i od 

8—4 po poi. 768 6 10

Zarządca dóbr
Ink k o i t r o m r  i  najlepsze u. refereneyrm i, 
który zarządzał wiykizemi m ajątkam i, poizn 
knje od wiosny poiady, obecnie na  poiadzie 
jako kontrolor dóbr 8 folwarków. Łaskawe 
■głoszenia pod adiesem ,.Z .a p a lo »  l« »  * s r  
l u y i i ,  u l .  O g r o d n ie s a  1. 1 1 “ .  760 U 8

Ucznia
synu inteligentnych Rodziców przyimie 
w II  półr. b- r. starszy wyłhowswca 
zawodowy z całem utrzymaniem. Wia- 
domołć w  Administracji „N. Reformy" 

pod <500. 660 9 o

poszuknje lekcyj w miej- 
£  1 1 0 2 0 1  sen Inb na prowincji. — 

Zgłoszenia Z . i i i i a w i  słuch, fil., 
K r a n ó w .  67] 7 7

Heittit,, Ciasta, lanelb siadowe
poleca

ADAM  PIA SE C K I
Długa 10, Floryansks 2, Hotel Drezdeński, 

Kraków. ta* ao o

Admmistracya
m iM i  i

ii
pod k i e r o w n i c t w e m  M a g i s t r a t u  
w  P o d g ó r z a  — sprzedaje po eanach 

przystępnych

Wapno skaliste
odznaczone listem uznania n Wystawie 
bnaowianej we Lwowie 1892 r . , oraz 

slkim medaiem złotym na Wystaw o 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 r. W a p n o  g a i a o u b  i W a p n o  
d o  n p r a w y  r o l i .  Również poleca ze 
swych skał zwanych „Krzemionkami" 
i „Skałą Twardowskiego- K a m ie ń  
b u d o w l a n y ,  b r u k o w y  i s z u t e r .  
Zamówienia przyjmuje Kasa miejska 
w Podgórzu, telefon Nr. 161 i Zarząd 
wapiennJtdw w Podgórza, telefon Nr.

1H2. 697 9 0

sbl do sp r z e d a li.
Komoda (antyk) s broniam i, Sakrę tarze boi ’ato 
iak rast., Żyrandol -s broni a na  a6 swiaa, i ar 
mitnry ■ broszam i i bes miihoniowe, S»afy 
rzaźbioma 1 iik rusw w ., Fortepian, ora* wiele 
innych okasów “i r j  osnyoh, jakoie* *i«bii 
iwykłyoh nowych i mżywanych i garda Aa.

L a o p o id y n a  M a c h o w s k a ,
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I.

71 46 0

Apteka,

Fort. Gralewskiegi
w Kraktwle, ul Szeztpaisk i 1,
p ela ee  naatępnjaar ryraoy wuuuu

P o ł r n n o n  r ,Bhr*“ wy<mienl?y środek dr 
I 011U jf 611 ko^itrwowuli włoaów, usuwu ta­
plał i awnd a (łowy wimaooia cebulki wio 

■owa i u  pobiega • j paaamn. 
f e a a  f l a k a n n  k a r t a  a 1 k a r t a  4.

„janr?" Kall cntoitGum pasła
6e  zęPOw. wybicia zrhy, dezlntckoyonaje 1 ton 

■orwnja j u  ii u tn ą .  Tnba 30 haL

„jar/?" Antyssptyczna woda
de u st

saakonilta woda dc utrzymania zdrowych ■<,- 
bów i ao ptakam i u  , — Flakon koron i'8C.

„Jahia" Wata Mentaformaiowa
" ” m  enltri órodak pr*y katarack  noaa. 

Pudełko 40 hal. 93 69 100

S t a b o i ó  m a ? s f a e a
skutki szczególn. tajnych grzechów mło­
dości, oraz 'nnych n-^uZyć1 niszczą-yoh 
zdrowie, jak  pewnie ! trw ale je isuirąć, 
ponozi jedynie w licznych .ydaniacl 
66 rozpowszechniona książka. 92 86

D p a  R a a t ł * u ’a ,

Ochrona własna
oena wydania polskiego 1 złr.

Tyaiąoe znaiazło w niej oojainienia 
i wyołi cierpień, a za  użyciem zoracyi w tej 

k tiążce zaleconej odzyskato znpełną tw ą 
siłą męską •» nadesłaniem uależytości, 
otrzyma się ks'^żkę w kopercie craD oo 
przez V e r  l r  pr*-lBU.ji u l n  u .  r .  B lo r a y  
w Lińska, Neumarkt 31

W  A r a k o w i*  m , nu sk.adzie księ­
garnia j .  M H lm m e lb U a a .

♦
♦
❖

*
♦
♦
❖
♦

(T łum aczenie).

♦

M ausiryacko-węgierski.
Ża drugie półrocze 1905 r. (53 kupon dywidendowy), 

przepada na każdą akcyę Banku austryacko- węgierskiego 
dywidenda w kwocie:

|  Czterdzieści dwie korony 20  halerzy
którą wypłacaó będą, od 6 lutego b. r. począwszy, zakłady 
główne Banku w Wiedniu i Budapeszcie, jakoteź wszystkie 
filie Banku austryacko-węgierskiego.

Wiedeń, dnia 5 lutego 1906 r.

BANK AUSTRYACKO-WEGIERSKI.

♦v

*
♦
♦
♦

B i l i ń s k i
gubernator.

774
S u e s s

generalny radca
P r * u n g  e r >

generalny sekretarz.

(Prredrnk nlo będzie płacony).

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ❖ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  $ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  I

! Farisienne!
iKstitntrice diplomć* donnę dss leęons 

de ft&nęais et aawersatioa.
Koc Szewska 7, 2 em e grand eicalier, 

da % i  & henres. 563 4 5

Nowo otworzona

Potrzebny zaraz
pisarz gospodarczy. Odpisy świadectw 
ze szkół i praktyki nad.yłać Niedżwie- 
dnla poczta Tnrynka. P ensja  roczna 
3 0 ii koron, relntnm na w ik t  miesięcznie 
80 kort*. Nie uwzględnione bez odpo­

wiedzi 815 3 2

Spółka
D la pawnago przeds!ębiorstw» w Krakowie, 
od 8 la t prowadzonego i d ibrze się rentują- 
ctgo, potrzebny je»t kap itał w gotówce 6 - 6  
t/kiący kor*n, z pewnem zabezpieczeniem. — 
Z fłoaienih pod adresem ,S p 6 l k » “  6 6  poste 

razt&nte K r u k ó w .  741 3 3

i : 4 6 o .o o o
ogólna wygrana w 

8  ro c z n y c h  c ią g n ie n ia c h  8
N ajbli-sze dwa już dnia

15 lutego i I marca 1906
Kunon Qry loco kred. ziem . emi«yl I z r. I8bo 

Los Bazylika 
Los Jó-szlv „Dobrego serc;

M szystkie trzy losy razem za gotowkę 103.75 
kor. lub na 33 ra ty  miesięczne po 3'75 kur. 
Natychmiastowe w yłączne prawo / r y  
przesłania pierwszej raty . W ykaz ciągnień 

„Neuei W iener lle rem * za darmo.
Ł a n  t a r  w y n a ia a y

Otto Bpitz, Wladsń,
726 I., 3ok Atenrlnp Nr 26 5 5

Proszę żądać
f r s t l s  i  f r a n łro

megu bogato ilnstruwanego cenni­
ka z przeszło 1000 odbitek zegar­
ków. wyrobów srebrnych i złotych.

HASES oOSRAD
Pierwsza fabryka zegarków w Brilx Nr 304

(Cz< chy) 866 15 60 
P r a w d z iw  niklowy kotw. remont. wraL z łań- 
cuszkicm złr. 2 '—, 3 zegarki złr. 5'75. Niema 
ryzykal Dowolna wymiana inb zwrot pieniędzy.

Masarnia Krakowska
T. Knobel i Spółka,

K r a k ó w ,  u l i c a  S z e w s k a "  2 3 ,
poleca wszelkie wszelkie Tjroby w zakres masarstwa wchodzące w wyboro 

wej jakości no umiarkowanych cenach. 797 S 6

| ru > v j s U ic b  h e rb a t  kbfłep jsatfi inąkh
-# p . z r r i a w  i i i ^  ł y ł K o  W  <?i

K ie ła c lh  r  d O w p  b e n d P K i ł ą  
A ® ; W s z ę d z i e  c ip  n . ł l ły C M 23S 15 20

Kurs przygotowawczy
<i°

2  E ffz& M in ó w  z r a c h u n k o w o ś c i  p a ń s tw o w e j ,  k a s o w e j  i  b u -  
• ł  e h a l t e r y i  p o je d . ,  p o d w ó jn e j ,  urządzam nadal według najnowszych 
w> w j m a g h ń  k o m is y i  e g  * in a im a ry jn ą } . — Również udzielam nuuki 
^  języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii.

Ula pań osobne godziny.
Korzystny rezultat tejże zapewniony,

H enryk  Gotthel
" i t  egz. naucz. rach. państw, i 

173 11 30 K r  a  so w , u l .  D ie tlo w s J k a  6 8 ,
f t ,  S
i, 11 p ię t r o .  ) !

Reamość w Kętach
z długiem hipotecznym, ikład*]ąca się z domu 
parterowego murowanego o 5 ciu ubU *cyach, 
z praln ią w p ilwóizu, oraz z pięknym Badem 
w ogrodzie i polem tuz przy domu, jes„ zaraz 
do sprzedania, dotów ka wymagana około 60uu 
koron Zgłoszenia A. Lewicki, Kęty 784 4 ti

Z astawione ir7b^: *!“£
kupuje nezpŁ z własnych pieniędzy ce 
Jem k u p n a  po naj wyższych jenach 
K. SRENNER, jubiler, ul. Szpitalna 9, 
I piętro. 606 7 24

?uchalterka
b.egła w polskiej i niemieckiej s t e n o g r a f i i  
i w pisania n r maszynie poszukuje zajęc.a n* 
pół dnia. Adres w b ł  Agencyi Dzie mtków i 
llgłobzeń, P lac H aryacki 2. 736 3 3

Dla nerwowych
zawrót głowy, nudności, drżenie i padaczk-, 
nailepszym i najskukczniejszyw  środk ien  jeai, 
herbata Nervola aptekarza Łaubeudera. D osuć 
można w paczkach po 1 m. 6u ten przez apte­
kę Yohburg a. D. 29. 'V ^sjłL a wolna od cła. 
Odznaczenie: Wiedeń 1906, dyplom honor, ze 
złotym medalem. - - św ietne śeiadectwa.,

653 4 fi2

Nerwobcle, Gozoleo, B o i zębom, B ó l - ł  iwy 
Giuw a trwale i szybkou l  n i  a  “t  i / '  3 E  n i

I c  h  t y  o m e n
l i in lc z n ie

wypróbowany
Pra%raie

chroniony
wyrobu aptekarza Edoltrana.

Tysiąca listów dzięzciynnych i poleoan z* stron^ pp. Lekarzy klinik i szpitali ( nw*M(,hnych świadczą najwymowniej a —yzokiej 
.rartości leczniczej Ichty omentholn, który działa naw et *»m, gazie inne środki ttgo  rodzaju są zupełnie tezikuteozne. 

Iohtyomenthol do nabycia we wszystkich pra wie aptekach. — Główny skład wysyłkowy: L a b o r a t o r y u m  o h e m lo z a e  aptekarza
S z y m o n a  E d e lm a n a  w  B ohorod ozan & u h - 

Caua Daszki z opisem użyoia 1 korona. — Pocztą wysyła się onwrotnie najm niej 2 Daszki.
W  Krakowie do nabycia- W  aptece p. K. Wiszniewskiego, w apt. p. F. Gralewsk-ego.

O d  f l Ś A t i i e i  Ostrz* ga lię najusilniej przed naśladownictw am i i środkami zastępczymi i uprasza 
u s b t  i b U & D l l l c  ■ wyraźnie „ I o h t y o m e n t h o la  E d e lm a n a 11.

się żądań 
729 2 4

p o d r ó ż e  z b i o r o w e :
W ie lk a  podi>uż d o  W łocU

o dazd  16 marca

S y c y  l i a
odjazd 4  m arca i 22 marca

W ie lk a n o c  w  R z y m  i e
odjazd 6 kw ietnia. 6«4

Dokładne program y przez

Biuro podróży „C ourier“
N A G E L  & W O R T M A N N

^kTiedeń, 1 ., O p e r u g a sse  6 .

r.
przy ulicy Topolowej w Kr itowie pod korzy- 

itnem i w arunkam i d o  n a b y c lz . .  
Wiadomość u Dra He>mana K riegera, ad­

wokata w Krazowie, ul. Ftoryauskz L. 18. 
684 » 10

Masło deserowe wymyła mleczarnia
Chocin, p Kałusz, za p braniem pocztuwem 
1 / K 20 h za 4*/i kg. m asła netto. 781 8 5

Absolwent
Zgłoszenia pod 4 9 3  przyjmuje Ai 

ministracya „N. Reformy". 711 5 <

Słynne zo Bwej dobroci

R ęw aw iczk ! „D IA N A "
poleca 709 8 10

F e r d y n a n d  G i i t t l e r  
L w ó w ,  H a l i n k a  2 0 .

Mała dziewczynka
jest do oddania za swoją. Wiadomość 
u akuszerki Szczepańskiej, Rynek 

Kleparsk) 10 796 2 s

c*

BISTRMT HOTOWY
jo fartmraŃ sitytli ilosji

w ynalazk i J a l i a z  . J o z a r o w lo z a ,
perfumera.

JeBt to najlepsza roślinna 'arba, którą 
można w przeciągu 10 m inut ufarbować 
posiwiałe włosy na kolor o z a r n y ,  b r u ­

n a t n y ,  n z a r y  i b lo n d  , 4
W Krakowi* o Reim* i Spółka, R ynek •? 

gł linis, A-R, -J. B anaka i Spół., dro- 
guerya, Szewska, Fr. Zopotha, arogne- •$ 
rya, Sienna i R. W iskidy, pl. M aryacki. 3  

Cena flakonu ?  Ic c ro n y , flakoniki •] 
próbne k o r .  1*20. 658 2 12

Przesyłka i głów n; skład 
w Warszawie, ul. Nowa Senatorska. L. 2 .

« w ł . . j C ó M w C t k  OCttMfCOd

7  W a rQ 7 3 \LV przybyć tapicer prze- 
L  l i t 1 u l u  fil ] rabia meble i matera­
ce na miejscu taaio. Plac Maryacki 9,
wiadomość u strOza. 785 8 4

biegła sten 'g iafii polskiej, niemieckiej i ku 
cb a ltd  ,i. pisząaa biegle n a  maszynie, w łada­
jąca poprawnie językiem polskim i niemieckim, 
posil daj .ca 3 letnią praktykę , p> szukaj# 
jtosahy. Zgłoszenia pud: A. I ł .  2 0  poste re­

stan te  J a a l o .  763 3 8

Zamieni? pocztę E .!;V ak,I
poste restante Ż m ig r ó d .  795 2 8

A  J r Ł  S     *6
9 9
S A L O N  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni Dowsłean.® od 10 do 1 zrań® 

i od 2 do 4 po południu,
U l i c a  B r a c k a  5 .  H a  p a r t e r z e .

76 6C 0

S tarszy rurynowary koncypifnt adwo­
kacki (katolik), poszukuje posady 

Zgłoszenia pod „aeweryn" poste re­
stante LWÓW. 786 8 a

!
i

Zakopane
W ILLA O SO B ITA

ul. Nowotarska 24,
z ogrodem w słonecznen? położenm do  
s p r z e d a n ia  na dogodnyńi warun* ach. 
Wiadomość u właścicielki w miejscu. 

755 4 10

J B T i n o !
w skatek korzystnego zbioru dostarczam 
z poręczeniem naturalnego dalm atyńskie- 
go czerwonego wina. dobirgn, łagodnego

litr po 40 halerzy
stacya kolejowa Fiume. Najmniejszy 
odbiór 30 litrów w beczce Dla większych 
kupców hoteli, gospód, korzystna aferta. 
m r  Próbka (6 k lg ) opDcon do każdej 

poczty kcsztnje 3 K
Edm und P auk, Fium e.

Do sprzedania
R r e d e u H  mat,, rzeźbiony. Ul. Miko­

łajska 5, I  p. PraCi 806 2 s

Ri&jąoy liszaje
naw et tacy, którzj nigdzie nie e r 1 leźli ule­
czeniu, niech zażądają prospektu i uw ierzytel­
nionych poś 1‘idczefi z Aus ryi za darmo. Apte- 
zarz c. W. Kolie, Altona (E.be) 650 6 12

Gościec 
Reumatyczne 

bole ■
l e c z y  t y l k o

Maść Zoltana.
Tej do nac er»nia tak wybornie 
służące] maści można dostać w ka­
żdej większej aptece we flaszce 

za 2 K z wył. porta.
Pocztą wysyła apteka Zc'teina.

‘ Budapeszt. 117 15 18

Zmiana lokalu.
Niniejszem zawiz-damiaur Szanownych 

Rodziców i Opiekoncw, że z duiea 
1 grudnia 1905 ( n r u i o u m  m

Sz^ól&ę iroeblowską
z ulicy »ienntj d o  B y u h u  glo< 
w n e g u  L . 3 4 ,  linia C—D, Pałac
Spiski. Dzieci pLzyjmuje każdego czasu. 

Polecając się nadal łasKawym wzglę­
dom Szanownych rodziców i Opiekunów 
i zapewniając troskliwą opiekę uad po­
wierzoną m. dziatwą, pozostaję z głę- 
bokien poważaniem 

4302 6 5 Z. K y d l iń n k a .

Biuro Bozalit Krajsû icj
w K-akowle, Jagieilouaka L. 6, I p., 

nm icizcia: rządców, ekonomów, pizaizy j  re- 
wentowych, ogr doików i wzzelką iuną ałazoę 
foiwar tną, orai bony, gospodynie, panny K a­
żące, lokal, kucharzy, kucuarzi i roi tn  ków 
potnych i fabrycznych, oraz goipoaarzy, znają­

cych się na chowie oydła < m.eozarstwie.
624 4 4

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyś 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mul­

lera, trak tu j ąoe o
n a d w ą t lo n y m  e y s t e u u e  n e rw  r

w y m  i  p ł c i o w y m .
Dziełko to, odznaczone nagroaą pieniężną, 

pojawiło „ię w 26 wydaniu.
Przesyłka w kopercie za 1 K 20 t  w zna - 

czkacu listowych. 69 37 ft.jł

C a rt R ober, B n u s z w ig .

5 kor. l Kłaj dziennego łaroDks.
Tow trzyztwe r«e«taiktw  
Śo wyrabaw trykotowy*® 

na maazyaaoh.
Fozzukuje się oaób oboj 
ga płci do robienia poi 
czóch na naszej maszyn.z. 
Zwykła i szynka robota 
przuz cały rok * aomi. 

r Ladomuści wstępne nie potrzebne. Oddalenie 
ule stanowi przeszkody, a robotę my r  n a ­

dajemy. Li2 44 0
Tewarzyatwo robotnlk*w qo wyrahow tryu to - 

wyoh na Biatzynaoh 
Tiret. ri. WhlttiOk I Ska. Praga, Plai ~św. Platr* 

7. 1—282. Tryaat. «ia fli pazlii U i i



6 Nr 34. N O f f  A R E F O R M A . Wtorek 13 Lutego 1906.

S/ro/m
podnieca apetyt i sprawia, że przybywa ci»Ł, j w t i  

kaszel, wydzieliny, Lprawia, że poty noce znikają.

I i i ! ; : . '  ** ’h,p-

By wa

w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu,
zołzach, influenzie

przez licznych profesorów i lekarz} co dzień zapisywana.

P on iew aż sa  liohe naślad ow n ictw a , przeto prosim y żądać za w sze  w  oryginulnem
opak ow an iu  „Roche".

F. Hoffmann-La Roclie & Co.
B a z y l e a  (Szwajcarya). 161 10 40

Dostać można na zarządzenie lekarz* lotekach 
pc 4 K  za flasz tę . * g

5T:~ *3*

P r  r 711L i:, **3 m i e s z k a n i a ,  zło- 
r U u L U n  >Ju źonego z 2 pokoi i ku­
chni, z wodociągiem, z umeblowaniem 
lub bez od 1 marca. Zgłoszenia: R. 
Czyński, Hotel Polski. 828

ietowa
narożnik dwóch ulic głównych (mie 
szcząca sklep restauracyjny) do sprze­
dania z wyłączeniem pośrednictwa — 
Adres w Administracji „Nowej Refor­

my" pod 823. 823 i  8

Aspiranta farmacyi
z TI lub III roku poszukuje S Kar­

wacki, apteka w Wojniczu 836

P f K 7 i i l m i p  dzierżawy 2(l U S f c i m U j r  morgów od 1]
200—300 

lipca br.
lub kupna takiego majątku. Dźwiqniew- 
ski, Wojakowa, p. Tytnowa. 824 i 5

Zdolny mechanik
obznajomi< ny z maszynami do szycia 

p o t r z e b n y  z a r a z .
Zgłoszenia (listy) przyjmuje Admi ai- 

stracya r N, Reformy" pod 8 2 9 .
829 3

P A L A R N I A  K A W Y
p,«rw»*a brakowy 4 poleca ezęśeioroo 

m i hurtownie
w y b o ro w e  g a tu n k i

Rawy palonejT, hz  I najnowszym 
<i ^  1 7 ^  /  i najlepszym spo-

„ sobem za pomocą

KŻAKÓW P° eenac5
R-wfegiM najniższych.

1*1. J & W O R N I C K J .
384 32 0

M M :
p rag n ie  przepędzić dw a lu b  trz y j m iesiące przy 
■tarszej rodzi óe n a  wsi, o ile  m ożności n r  
leśniczów ce w okolicy T arnow a. Ł askaw e zgło­
szen ia  n a jd a le j do 14 lu teg o  pri szę nadsy łać  
M. i. 46  p oste  re s ta n te  Rzeszów. 825 1 2

Egzaminowany maszynista
tudzież p a l a c z  do kotła parowego 
potrzebni w fabryce dachówek T . K w i*  
c i i i s k i e g o  w A lo w j iu  8 ą c z u .  —
Pożądana p rak tyka w cegielni. 831 l 4

Oo sprzedania
w m ieście pow iatow em  n a  S lortw ie r e a l n o ś ć ,  
w k tó re j je s t  u rządzona  garD aru ia , n a d a jąc a  
się łatw o do p rzem iany  n a  in n y  bndynek  prze- 
m j słowy. Zgłoszenia p rzy jm uje  A d m in .strucya  
„Nowej hefcrm y *  pod 8 4 5 .  835 1 3

Doża parcela Budowlana
( o g r ń d  o w o c o w y )  w najzdrowszej 
dzielnicy miasta «Io s p r z e d a n i a .

Zgłoszenia bez pośrednictwa: 0 P 
poste restante K< aków. 8a7 i  3

Ziemniaki
zakupuje i prosi o oferty  oraz próbki

Dom kom isow o-roiniczy
S T O I I  i  >  I I  K I .  A - l l t l . T

w  B i e l a k a .  833 1 3

L. W. 5020/906. 817 1 3

Ogłoszenie.
Wydział krajowy Królestwa Galicyi 

i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem poszukuje około stu mor­
gów ziemi w zachodniej części kraju 
pod budowę Zakłauu dla obłąkanych, 
w pobliżu miasta powiatowego i naj­
dalej 3 kilometry od jednej ze stacyj 
kolei żelaznej.

Potrzebna przestrzeń ziem. może być 
wyłącznie pod uprawą rolną, albo też 
w części lub w całości zalesioną, nie 
może podlegać wylewom, ani zawierać 
miejsc bagnistych.

Prócz tego wymaga się dogodnej ko- 
munikacyi ze stacya kolei żelaznej, 
dobrej i oDfit.ej wody na miejscu, a 
także łatwej kanalizacyi grantu.

Oferty i plany gruntu należy nad­
syłać wprost do Wydziału krajowego 
we Lwowie d o  k o ń c a  l u t e g o  b .  r .

We Lwowie, dnia 19 stycznia 190Y/.
P io tr  owa Aid.

Współwłaściciel Warszawskiej Firmy

Szalay ćz Griinhauser
pod fhm ą 810 1 10

Skład Warszawski przyhorów fotograficznych
poleca APARATY najnowszych systemów, craz płyty, błony, papiery, chemikalia itd. 

iTraków, ul. Szewska L. 12,

Ostrzeżenie orzed naśladownictwem! ^  znajdująca się etykieta siowc Miny, w
r  dzież zn ak  słonce są  p raw n ie  chronione.

11U 12 15

Spółka kredytowa?
członkuw Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

tv K r a k o w i e ,  R a s z t o n a  1. 9 ,

przyjmuje bez ograniczenia wysokości gotówkę na udziały, od których wy­
płaca dywidendę.

W ubiegłych latach 1902, 1903 i 1904 dywidenda od udziałów wynosiła

Wysokość dywidendy za rok 1905 uchwali Walne Zgromadzenie około 
1 kwietnia b. r.

Wobec ciągłego spadku stopy procentowej, lokacya kapitałów w udzia­
łach Spółki kredytowej jest bardzo korzystną.

Kapitał, złożony na udziały, może Dyrekcya na życzenie członka uru­
chomić każdego czasu, udziblając pożyczki na udziały w wysokości pełnej lub 
częściowej od którei nie żąda się procentu, lecz tylko odstąpieni;, dywidendy 
w stosunku do kwoty i czasu.

Bliższych informacyj udziela pisemnie odwrotnie Spółka kredytowa 
w Krakowie. eos 7 o

S o c ie ti anon im a per la  u tilizzazione  delle forze idrau liohe della
D&Imazia T riest. 202 18 20

K ap ita ł akcyjny 8,000.000 koron.
Siedziba w Tryeście. P p i m l s s i m a  Fabryka w Sebenico.

m r  c a lc iu h i c a r b i d  - » *
po 22 K za  100 kilogram ów

w&gi netto (me brać brutto za netto) w pakunkach 5u kilogramowy cn lub 
100 kilogramowych, nie licząc za opakowanie, opłatnie stacya Tryest, >o 
przesłania należytości podług rachunku. Kai bid ziarnisty w */*, Ł/s, 8/i& 
i 15/ 25 mm. ziarnkach z dodatkiem 4 K. t. j. po 26 K. — Osobliwy opust 

za przesyłki całemi wagonami począwszy od 10.000 kilogramów.

Falek C [>M Hara bum

Falek & Co., Hamburg
(R abo iser).

Najdogodniejsze i najtańsze połączon e między Hamburgiem i Ameryką, 
| względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych.

Bank i w) miana pieniędzy. 113 30 i04
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone.

Pierwsza krajowa

Fabryka Ltarni
powozowych, stajennych, słupo­

wych i ręcznych

Zygm. Beckmani:
Kraków, ul. Krakuwska 51,

poleca P. T. Publiczności swoje wyroby po 
cenach bardzo przystępnych.

P P . Kupcom udziela się odpowiedniego ra ­
batu.

Reperacye przyjmuje i wykonuje 
się gmniownie.

Cenniki na żądanie gratis. 803 1 10

PIERWSZA GALICYJSKA

FABRYKA PUSZEK i WYROBÓW 
isf TŁOCZONYCH Z BLACHY 0
TADEUSZA OROSZENY-bOHDANOWICZA

W KRAKOWIE, (Prądnik Biały 5C)
zao p atrzona  w  m aszyny  najnow szej k o n s tru k c ji  — w ykonyw a wazolkio zam ów ienia 

w  te n  z ak rę t w chodzących a rty k u łó w , jak o  to : 
pu dełka  n a  m ydła  i pu d ry  toaletow e, n a  kosm etyki, o p a tru n k i ch iru rg iozne , n a  piorą 
i  w stążk i do m aszyn  do p isan ia , n a  p a s ty  do obuw ia; puszk i n a  fa r ty  do podłóg, 
Karbid, w azeliny , tłu szcze  roślinnb, na  konserw y jarzynoew , ry b n e  i m ięsne, na  cu ­
kry. czekolady, kakao; w iaderko  n a  m arm olady  owocowe: b laszan k i ok rąg łe  i czw o­
ro g ran ia s te  us o lejne farby , sp iry tusy , n a ftę , benzynę i t .  d — szpnnty  b laszane 
do beczek d la  brow arów  i go rzeln i ro in iczych D ostarcza  się d la  pp. A ptekarzy , do 
lab o ra to rió w  chem icznych, g ab ine tów  naukow ych  (szkolnyah), do sz p ita li i kasy  cho­
rych: pudełek  u a  proszki i słoiczków (tyg li) w raz  z p izy k ry  w ką n a  m aścib, w ykonanych 

ze szk ła  i porcelany, w  pow szechnie używ anych w ielkościach.

Wszystkie tf wyroby wykonywa się taK z białej, jak tez z dowolnie 
kolorowanej błamy, z drukiem firmy, 

po cenach konkurencyjnych, dokładnie i punktualnie. Ooyodne warunki
zapiały. 713 2 0

Adres na listy i lelegiamy; K r a k ó w ,  f a c h  p o c z to w y  3 8 ,
Nr. telefonu 149. — Richnnek czekowy Nr. 73.185.

ShPOMENTHOL KATUL! ”
j orzeczenia facbowe e warfojęi Icgniczęj tegoi?

Z prsyJeMDOSelą doaoaię , ł t  .  Sapom  en lAelu* Patftk iego  a 
ły w im  niem al od sam ego pooaątlm  jago  wy rob  a i  b a r d u  dobryB  
•k u tld a m  w gośćcu m kfóulow yn, o a rw oM U cb  i rw |«  k u ltz a w .j 
Z i I m i o i  lud to ta jn y  a fó rn a fo  Ś ląska , polubił bardzo ten  wy. 
r śb  P ana .

B o g u m lo ,  Ś J ą a k  a u a t r .  1 9 0 6 .  Dr .  L  K n a p  e s y  k  ,m . p

.Bapom eotboi* P sćsk le g o  w yrotra dz taia  r a a  Koni lei* w eiar- 
p len lsch  przew lek łego  rau iaa ty am u  oraz  a e r w l te c k

K i jó w - R o s y a ,  1 9 0 2 . D r .  C w l k l i c r  m  p

j\v
V opak ow a­

ni* i marka 
ochronna 
prawnie

zastrzeżona.

p roby  s  .SspoineD U ialem * w ypadły  ku memu zupetoorau 
ła ś #  w alenia, lo  taż  a rd y n u ję  maść P a ń sk ą  •dpow ladeiiH  chory ia  | 
a w ybam ym  ś k n t k l a a . -  W obac te g a  m iło ml stw ie rdzić , za .Ba- 
p o s a n tb o l’  P u tsk ie g o  w yrabn  Ja s t zaakom ltym  śro d k lsm  praaelw  
w szsłkM go rodzaju  bólom re m a a ty c z n y a . ta k  m ląśtnaw yra , Jak I 
aerw ow yta . ś&slugaje prza to  a a  iu p« l*»  n tn a n ie  aa w zględo c a  |  
aw e d z ia łan ie  ka jąca.

S t a n i s ł a w ó w ,  1 9 0 2 .  D r .  A d o l f  P e r l m o t t e r  m . p

Z p rzy j era nos clą m uszę s tw ia rd n ć . I t .S a p o rae n ah o lo ' uży ­
wam od 2 lat w  rozm a ity c h  postaciach  bólów ro n  m ity c z n y  eh. Jo  
ko t«: rw y k u liio w a j.  Isch ias, D u p b ag a  i t. p. o raz  nsn ra lg lcanyeh  
prayozem  aao w ajy łe ro  nadar ko jąc*  działan ia  t*go«, tak , iz uw a­
la m  p rep a ra t łan  tak  a* do ikutaezD O ial. j a k  co do ja k aśc l wy. 
rsbia, w ysoce p rzaw yssza jąey ra  te g s  rodzajo fab ry k a ty  z n g rin lp z . 
00 n lam ogąee z  nlns w spółzaw odniczyć .

T a r n ó w ,  1 9 0 2 . D r .  Z y g m u n t  D z ik o w s k i  m . p .
c. k . s ta rszy  le k a rz  pow ia tow y .

„Saparoan tboł*  w y ra b u  W W rao in . P a n a  s to su ję  w ro o jtj  J 
| p rak ty c *  od 2 la t  I » c a ia ra  n tn a n ta a  o a k u tw ia o fe i togo ł&kn I 

w yrazić s ię  raBszę. N ie jed ao k ro tn lo  baw iem  z d a rz y ła  rai się , z* |  
' w idziałem  u lgą  pe zasto sow an iu  J ła p o m e a łh a lu *  n a w e t w  ta k ic h  f  
i w ypadkach  gdy Inno sposoby toczenia a k az a ły  (I* bezaknteozne- '

. Ś rodek  ton  przato Jako  rz sc ty w lśe la  a k atc cz n y . je s t  
j w szech m ia r po laoao ls godny.

Kę ty ,  1902 Dr.  Wl adystarw D z ie w ońsk i  tn. p.

O s t r z e g a  s i ^  p r z e d  n a ś l a * 

d o w n i c t w a m i .
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.S a p o m o u tb o l’ P ansk iago  w yrobu  1 pom ysłu  Jo si w ybór, 
oytn Środkiem  przeciw  bćlom  z arów no  raięJe iow ym  ja k  ne rw o­
wym t ła  reum atycznego  azczegćlsie  zaś sku tecznym  *■ p rzypad ło  
Setach, tow a rz y szą cy c h  in fluenzy  — Z ara w n o  przoz  sw e  k o jące  
fa ia isD le  ja k  ł  m liy  z ap sc h , k tó ry m  się  odznacza , tA sInguja 
w ca łe j palnł pa to  by w y ra g o w at za  g ra n ic ą  w y ra b ia n o  środki. 

B ó b r k a  1 9 0 2  D r .  T a d e u s z  G a b r y s z e w s k i  m  p .

1)0 NABYdA W WSZYSTKICH APTEKACH ,
NALEŻY ŻA u^L WYRAŹNIE SAPOM ENTHOL M AI l - . 1 1 PRZYJMO­
WAĆ TYLKO IV ORIGINALNYM OPAKOWANIU PO CENIE K / U O .  

i 5 « h d n,l! ZA ,N O IK ! W Y C Y łK l M SKUTFCŹNIA 
APTEKA i FABRYKA PRZETWORÓW LEC ZN IC ZY C H  
EUGENIUSZA MATULI, RADOMYŚL K O \T  TARNOWA .

S 1 . N 0 W 0 S C -  \

k m  u m o ż l i w i e n i a  n a w e t  n a ju b o /a r f im u  n a b yc iu  
SA P O M E fli I H O L l l , s a p r o w in u 01 iu  obecn ie  ta k ż e  i>prurf '  

s ło ikó w , t u b k i  cynow e z  SAPOMFNTHOL&J p o  cenie JO h a ), 
za sztukę -Nabyćje można w aptekach-W ysyła sie najmniej2.

icni M i i l i  Ł :
cka 1. 17. Stróż wskaże. 626 l 2

Zarząd ogrodów
książąt Sanguszków

w Gumni skach. p Tarnów,
ma dn sorzedania wzorowo i podług 
najlepszej metody wyhodotrane drze­
w a  ow ocowe karłów* i wysokopien­
ne, Podejmuje się także zakładania 
ogródków francu-ikiih etc. Dostarcza 
także roślin reklamowych własnej ho­
dowli. Cennik wysyła się na żądanie. 

816

Wina węgierstyf
znane ze swej dobroci, przeważnie 

z własnych winnic poleca mrgazyn

J u l i u s z a  G r o s s e g o
w Krakowie, Rynek 34.

1U 41 0

Dla Pp. PocztiTiistrzów
uboczne zajęcie połączone ze znaczne- 
mi dochodrmi. Czynność łatwa i można 
ją  wykonywać nez przerwy w swym 
zawGćzie. Zgłoszenia z podaniem wie­
ku uprasza się nadsyłać pod aaresem 
„ l l i a r o  a s e k u r a c y j n e " ,  L w ó w , 
P l a c  K a p i t u l n y  3 .  821 1 2

panna Inb wdowa bezdzietna, szla­
chcianka, inteligentna, dobrze wycho 
wana, miłego charaktern, posiadająca 
konwersacyę francuską, oraz trochę mu­
zykalna, do samodzielnego z&rządn do 
men i do towarzystwa samotnego, śre 
amo zamożnego, w śreanim wieku oby­
watela ziemskiego, Roiaka, mieszkają­
cego na wsi w majątkn w okolicy spo­
kojnej, w Rosyi. Łaskawe zgłoszenia 
ze szczegółowym opisem siebie i prze­
biegu swojego życia, oraz z dołącze­
niem ostatniej swojej fotografii i po­
daniem dokładnego swojego adreRu, 
oraz swych warunków, nadsyłać: Ko>- 
syi», m iasto W iln o  poste restante, 
okazicielowi papierowego rubla Nr 
462728 z roku .1895. 78» 2 2

377 10 10

Gratis i franKO
wysyłam każdpmn swój wielki, bo­
gato ilastrow aoy cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in­
strumentów muzycznych wszelki go 
rodzrju. — H A lO  S  K O N R A D , 
Dom uk8portowy towarów muzy­

cznych w 3riix  Nr 305.
Skrzypce dla początkujących jnż za 

złr. 2'40, 2-7fi, 3-— , 3 40 i wyżej. Smyczki po 
40, 50, 7p, 90 ct. i wyżej. Cytry, harmonie itd. 
również na, składzie. R yzykt niem al Oowolna 
wymiana lub zwrot pieniędzy. 367 14 60

W krajowej szkole ogrodniczej
w Tarnowie 

rozpoczyna się rok a^kolny 190& 97  
w  pierw szych  dniach kw ietnia.

Golem krajowej szkoły ogrodniczej w 
Tarnowie jest teoretyczne i praktyczne 
wykształcenie mtoaziezy na ogrodników, 
azóolnionycb do prowadzenia ogrodów 
Wiejskich.

Do szkoły tej może b jć  przyjęty ka­
żdy kandydat, który

1. wykaże, że: przynajm niej 15 
rok iy c ia  ukończył, że odbył z 
dobrym postępem obowiązkową naukę 
w szkole Jadowej, jest nmysiuwo i fi­
zycznie zdrów i aienagannychobyczajów;

2. w terminie przez Dyrekcyę ozna­
czonym z ło zy  egzam in w stępny, 
służący do oenniewa, czy kandyuat jest 
wogóle doitauecznie umysłowo rozwi­
nięty, ażeby mógł korzystać z nauk w 
tej szkole udzielanych. Kandydaci, któ­
rzy oabyii przynajmniej jednoroczną 
praktykę ogrodniczą, a uczy.ną zadosyć 
powyż wymienionym warunkom msją 
pierwszeństwo przed innymi.

Każdy wstępujący do zakładu powi­
nien być zaopatrzony w dostateczną 
bieliznę i doore juchtowe buty.

Koszta utrzymania ucznia w zakła- 
dz'6 wynoszą 330 kor. rocznie.

Synowie ubogich rodziców przyjęci 
być mugą na koszt iundusza krajowego.

Podauia o prcyjęcie wnosić należy 
najdalej do 15 m arca b. r. Jo 
Dyrekcyi szkoły ogrodniczej w Tarno­
wie, która na żądanie udzieli wszelkich 
bliższych wyjaśnień. 613 3 3

Z Drukarni Literackiej y Krakowie, ul Jagiellońska 10. R zadca drukarni L . \L G órski.


